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Wykonać w pełni roczny plan 
uczcić ofiamq praca święto 1 Maja

postanawiają załogi produkcyjne 
podejmując długookresowe zobowiązania

Ogólnokrajowy ruch długofalowego współzawodnictwa prą­
ci: zatacza. coraz szersze kręgi. Codziennie nowe zakłady pro­
dukcyjne meldują o włączeniu się do współzawodnictwa. Jed­
nocześnie załogi robotnicze podejmują liczne zobowiązania, któ­
rych realizacją pragną uczcić tegoroczne święto mas praęują- 
cych — dzień I Maja.
STALINOGR0D PAP. Górnicy codziennych meldunków nadsyła- 

kopalni „Sośnica" wskutek po- nych .przez komisje oddziałowe, 
ważnych trudności nie wykonali 128 tVS. p a r  blttOW 
planu produkcji w roku ub. an; p o n a d  P la n
w styczniu br. Obecnie, dzsęki
wniwad^rain w czyn wskazań OPOLE PAP. Przodująca w 
zawartych w ‘styczniowym f ^ j  branży załoga Śląskich Za- 
przemówieniu Przewodniczącego kładów Obuwia w Otmęcie, która 
PZPR tow Bolesława Bieruta 26 marca zrealizowała plan kwar
oraz dzięki'realizacji zobowiązań teiny, postanowiła jeszcze bar-
podjętych d a uczczenia pamięci dziej zwiększyć tempo produkcji 
wielkiego Stalina -  przełamali w oparciu o współzawodnictwo
naipowlżnieisze z tych trudności długookresowe. Załoga zobowią- iid.puua^niejsze  ̂ zała się wykonać roczny plan
1 realizują a nawet P Oc,fqtnio przed terminem. Przyniesie to do
górnky postanowili datkową produkcję 128.745 par
n^ystanić do współzawodnictwa «.b«wia. Jakość obuwia poważnie przystąpić ao wspu S1ę podniesie, gdyż załoga posta-
długookresowego. - . . . .  nowiła obniżyć odsetek produkcji

W wyniku realizacji zobowią- n  gatunku. 
zań górników, sztygarów, tecnnl- podsumowanie długookreso- 
ków i inżynierów, załoga kopalni ,vyck zobowiązań korabielnikow- 
,,Sośnica“ wydobyć ma ponad jców wykazało, że wygospodarują 
plan roczny 20 tysięcy ton węgla, onj ^  końca roku 15,624 kg skór 
podnieść wydajność ogolną o 20 twardych i 6.065 m kw. skóry 
kg na roboczo-dniówkę oraz j niiękkiej. Z zaoszczędzonych su- 
zwiększyć czystość węgla o 1 r0Wców wyprodukowanych bę-
proc. W ramach swego zobowią­
zania długookresowego załoga po 
stanowiła dla uczczenia zbliżają­
cego się święta robotniczego nąd 
robić do dnia 1 Maja niedobory 
produkcyjne powstałe w stycz­
niu.

Nad realizacją podjętych zobo­
wiązań czuwać będzie komisja, w 
skład której wchodzą: przewodn. 
rady zakładowej, drugi sekre­
tarz podstawowej organizacji par 
tyjnej, kierownik robót górni­
czych oraz zawiadowca ko­
palni. Komisja ta dwa razy w ty 
godniu analizować będzie całość 
zobowiązań kopalni na podstawie

dzie ponad 55 tys. par obuwia.
Przyśpieszą naprawę 
taboru kolejowego

WARSZAWA PAP. Załoga Za- 
¿vl&ćLow Naprawczych Taboru Ku 
lejowego w Pruszkowie podsumo 
wała wszystkie zobowiązania in­
dywidualne i zespołowe. Załoga 
podjęła uchwałę o ogólnozakłądo 
wym zobowiązaniu, w którym po 
stanowiła wykonać plan roczny 
do 14 grudnia br. Jednocześnie 
załoga uczci święto klasy robot­
niczej — dzień I Maja wykona­
niem planu na kwiecień br. na 
jeden dzień przed terminem.

Zobowiązania długookresowe pracowników „A rki“
Idąc za przykładem gdańskich wali wszystkie załogi kutrowe 

,  i?v ..Arki“ do podejmowania podob-stoczniowców i marynarzy z „By 
tomia". przystąpili do długookre 
sowego współzawodnictwa pracy 
również rybacy i pracownicy lą­
dowi „Arki“. Każde z podjętych 
zobowiązań ma na celu przedter 
minową realizację półrocznych i 
rocznych planów połowowych — 
dostarczenie krajowi jak najwię­
cej ryby.

Załogi 15 kutrów m. in. „Wła 
63“, „Gdy 32“, „Wła 71“, „Wła 
«8“, „Gdy 82“, „Gdy 133“, „Gdy 
28“, „Gdy 60“ i „Gdy 140“ zobo­
wiązały się średnio na 18 dni 
przed terminem wykonać P0irv.cz 
ne plany połowowe. Na 25 dni 
przed terminem zakończyć reali­
zację rocznego planu połowowe­
go postanowiły załogi 7 kutrów: 
„Gdy 192“, „Gdy 175‘ , „Wła |3  , 
„Gdy 66“, „Gdy 174“, „Gdy 33 i 
„Gdy 66“. Przodujący szyper Wła 
dysław Gllewlcz zobowiązał się 
wykonać roczny plan połowow 
na 30 dni przed terminem.

W celu całkowitego zabezpie­
czenia realizacji podjętych zobo­
wiązań długookresowych rybacy 
postanowili wykorzystać na po­
łowy wszystkie pogodne dni (tak 
że niedziele i święta), zwiększyć 
ilość zaciągów' w ciągu dnia, ło­
wić do pełnej ładowni, przepro­
wadzać we własnym zakresie 
drobne remonty kutrów oraz 
mniejsze naprawy uszkodzonych 
włoków'. Przodujący rybacy wez-

nych zobowiązań.

Pełne wykonanie zobowiązań 
długookresowych przez rybaków 
zależy w dużym stopniu od go­
towości technicznej flotylli. Dla­
tego też brygady z warsztatu ku 
trowego „Arki“ Jana Nowakow­
skiego, Muellera, Władysławą 
Konkola, Franciszka Handtkego, 
Józefa Kędzi i inne, zobowiązały 
się zabezpieczyć wysoką goto­
wość techniczną kutrów. Ponad­
to postanowili oni podejmować 
każdorazowo zobowiązania, doty 
czące przyśpieszenia remontu ku 
trów. Już dzisiaj brygada Wlady 
sława Konkola zameldowała o za 
kończeniu na 4 dni przed termi­
nem remontu kutra „Wła 59“, a 
brygada Muellera na jeden dzień 
przed terminem oddała do eks­
ploatacji kuter „Gdy 49“.

Sieciarki i sieciarze „Arki“ pod 
niosą przy produkcji worków i 
włoków wydajność pracy w sto­
sunku do poziomu dotychczaso­
wego o 8 proc., co w skali mie­
sięcznej pozwoli przyśpieszyć o 
trzy dni realizację planów mie­
sięcznych sieciami. Robotnicy za 
trudnieni przy reperacji włoków 
postanowili do końca br. napra 
Wić przy pomocy odpadków pro­
dukcyjnych 179 włoków.

współzawodnictwa o tytuł najlep 
szëj brygady fileciarskiej i pa- 
troszarskiej.

(Dokończenie na str. 2).

Po zgonie Yves Fargeła

Depesza P K 0 P
do Św iatow ej Rady Poko ju

Polski Komitet Obrońców Pokoju, ogarnięty bólem na wieść 
o tragicznej śmierci Yves Farge‘a, płomiennego bojownika o po­
kój, członka Światowej Rady Pokoju, przesyła Wam wyrazy 
najgłębszego współczucia. . .

Polscy bojownicy o pokój zachowają na zawsze w pamięci 
świetlana postać Yves Farge‘a, jednego z organizatorów świa­
towego ruchu pokoju, odznaczonego Międzynarodową Nagrodą 
Stalinowską „Za utrwalanie pokoju między narodami“, nie­
zmordowanego bojownika o pokojowe rozwiązanie spornych 
problemów międzynarodowych — w szczególności problemu nie­
mieckiego — i o rozwój przyjaznych stosunków miedzy naro­
dami — niezależnie od ich ustroju.

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci wielki wkład, jaki 
wnosił Yves Farge swą działalnością na kongresach pokoju i na 
sesjach Światowej Rady Pokoju do dzieła zachowania i utrwa­
lenia pokoju świata.

Chyląc czoła przed trumną tego zasłużonego obrońcy wol­
ności, niepodległości i szczęścia narodów', pragniemy Was za­
pewnić, drodzy Przyjaciele, że naród polski nie będzie szczę­
dził wysiłków, aby przyczynić się do realizacji wielkich i szła- 
chętnych celów, o które walczył dla dobra całej ludzkości przed” 
wcześnie wyrwany z naszego grona Yves Farge — nasz przy­
jaciel, brat i wspólbojownik.

Za Polski Komitet Obrońców Pokoju:
Jarosław Iwaszkiewicz, Le- kowski. Jerzy Putrament, Je 

opold Infeld, Ostap Dłuski, Wi- rzy Andrzejewski, Dominik 
ktor Kłosiewicz, Leon Krucz- Horodyński.

Stolica Polski oddała hołd pamięci 
zasłużonego obrońcy pokoju — Y . Farge'a

WARSZAWA PAP. 2 kwietnia br. przybył z Moskwy do War- 
szaw'y samolot, na pokładzie którego znajdowała się trumna ze 
zwłokami Yves Farge‘a w drodze do ojczyzny zmarłego — Francji. 
Samolotem tym przybyła małżonka zmarłego Germaine Farge 
wrraz z delegacją Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju.

Brygada Szczepaniaka z wy­
działu przeładunków w składzie 
20 osób, zobowiązała się w okre­
sie szczytowych połowów przy 
rozładunkach kutrów zwiększyć

Na lotnisku oczekują przedsta­
wiciele organizacji społecznych, 
świata kultury i sztuki oraz . przy 
była do Polski delegacja Świato 
wej Rady Pokoju na czele z se­
kretarzem generalnym Jean Laf 
fite i sekretarzem Światowej Ra 
dy Pokoju Palamedo Borsari.

Obecny jest również radca Am 
basady ZSRR w Warszawie D. I. 
Zaikin.

Na lotnisku Okęcie zebrały się 
liczne delegacje społeczeństwa 
stolicy Polski, by złożyć hołd pa 
mięci wybitnego obrońcy wolno­
ści i pokoju.

Samolot ląduje. Trumnę ze

wiają ją na okrytym kirem pod­
wyższeniu. Wartę honorową przy 
trumnie pełnią kolejno: przewód 
niczący PKOP Jarosław Iwaszkie 
wicz, członkowie Światowej Ra­
dy Pokoju Ostap Dłuski, Leopold 
Infeld, Wiktor Kłosiewicz, Jerzy 
Putrament, członkowie delegacji 
Światowej Rady Pokoju i polscy 
działacze ruchu obrońców poko­
ju. Na warcie honorowej stają 
również radca Ambasady ZSRR 
w Warszawie D. Zaikin i sekre­
tarz odpowiedzialny Radzieckie-

go Komitetu Obrony Pokoju M. 
Kotow.

Do podium, na którym ustawie 
na jest trumna ze zwłokami Yves 
Farge‘a, zbliżają się delegacje 
społeczeństwa polskiego, składa­
jąc liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów.

Z kolei wygłosili przemówie­
nia: przewodniczący Jarosław
Iwaszkiewicz oraz Michał Kotow.

Orkiestra gra marsza żałobne­
go. Działacze polskiego ruchu 
obrońców pokoju i przedstawicie 
le bojowników o . pokój Związku 
Radzieckiego oraz przedstawicie­
le Światowej Rady Pokoju prze­
noszą trumnę ze zwłokami Yves 
Farge'a do mającego odlecieć do 
Paryża samolotu polskiego.

Troska o itia'ksvmafaa *asWł3ianie naine*! narodu

— stała sie w Krain Rad mmm
dotychczasową wydajność pracy! 2wł°kami Yves Farge‘a wynoszą 
o 25 proc. Wezwała ona wszyst- j ramionach przedstawiciele
kie brygady tego działu do'współ Polskiego Kómitetu Obrońców 
zawodnictwa o tytuł przodującej j Pokoju oraz delegaci Światowej 
brygady. Na wezwanie odpowie, Bady Pokoju i p r z y  dźwiękach 
działa już brygada Renusza (12|marsza żałobnego Chopina usta- 
praeowników). Robotnicy z bry-j . '
gady Gieszczylca, zatrudnieni 19V,Smt gSBGS SW W g^»Ę§SXCBT^ IforcrPk&Jl**
przy rozładunku i załadunku wa-

Ludzie radzieccy o zniżce cen
MOSKWA PAP. Uchwałę Ra­

dy Ministrów ZSRR i KC KPZR 
o nowej zniżce cen powitali Iu-

gonów, podniosą dotychczasową 
średnią wydajność pracy o 25; 
procent, załoga przetwórni — śre 
dnio o 8 proc. Ponadto brygada 
fileciarska Małgorzaty Meller i 
brygada patroszarska Karola 
Langowskiego wezwały wszyst­
kie brygady tych działów do

Racjonalne rozłożenie urlopów
warunkiem uniknięcia zakurzę! w produkcji

ŁÓDŹ PAP. Kierownictwa ad­
ministracyjne łódzkich zakładów 
przemysłowych wespół z akty­
wem partyjnym i związkowym 
tych zakładów poświęciły w br. 
specjalną uwagę sprawie racjo­
nalnego rozplanowania i wyko­
rzystania urlopów pracowni­
czych. W latach ubiegłych liczne 
zakłady wskutek niedoceniania 
tej sprawy napotkały na poważ­
ne trudności w realizacji planów 
produkcyjnych w miesiącach let 
nich, ponieważ zbyt wielu robot­
ników wykorzystywało urlopy w 
lipcu i sierpniu.

W roku bieżącym czyni się 
zawczasu odpowiednie kroki, aby 
sytuacja z lat poprzednich nie 
powtórzyła się. Aktywiści partyj 
ni i związkowi wspólnie z maj­
strami personelu inżynieryjno- 
technicznego tłumaczą robotni­
kom, dlaczego wykorzystywanie

D elegat KC PZPR
wyieciiat na till Zjazd 

Szwel kie; Partu Komunisticzne*

urlopów wyłącznie w miesiącach 
letnich nie' da się pogodzić z u- 
trzymaniem równomiernego tem­
pa produkcji. Wskazuje się tak­
że robotnikom na możliwości 
przyjemnego i pożytecznego dla 
zdrowia wykorzystania urlopów 

.! w innych porach roku, na przy­
kład zimą w górach.

Do zakładów, które potrafiły 
najlepiej rozwiązać sprawę racjo 
najnego rozłożenia urlopów, na­
leżą .ZPB im. Dzierżyńskiego, 
które od dłuższego już czasu ryt 
micznie wykonują plany produk­
cyjne.

R o b o tn ic y  o d p o w ia d a ją  na apel 
m o n te ra  z  FS C  —  W ik to r a  Saja

WARSZAWA PAP. Jak donosiliśmy, monter z Fabryki Sa­
mochodów Ciężarowych w Starachowicach, ZMP-owiec Wiktor 
Saj, wystąpił z inicjatywą długookresowych indywidualnych zo­
bowiązań wykonywania produkcji całkowicie bez braków. Inicja­
tywa Wiktora Saja wywołała szerokie zainteresowanie w całym 
kraju.
W bratnim zakładzie — Fa­

bryce Samochodów Osobowych 
na Żeraniu wielu robotników po 
przeczytaniu wiadomości o ini­
cjatywie Saja podjęło podobne 
zobowiązania. M. in. przodujący 
szlifierz FSO, członek PZPR, 
Henryk Wójcikiewicz, w rozmo­
wie z towarzyszami pracy powie­
dział: „Pracuję na drogim su­
rowcu — stali szybkotnącej i zda

¡Skarga Rtirmy w ONZ
NOWY JORK PAP. Dnia 31 

marca odbyło się posiedzenie Ko 
misji Ogólnej ONZ w celu roz 
patrzenia sprawy włączenia do 
porządku dziennego VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego przed­
stawionego przez rząd Burmy no 
wego punktu: „Skarga Unii Bur 
mańskiej na agresywne działania 
przeciwko niej ze strony kuomin 
tangowskiego rządu Formozy",

Przedstawiciel Burmy wskazał, 
że agresja wojsk kuomintangow 
skich przeciwko całości teryto­
rialnej i suwerenności Burmy 
stanowi groźbę dla pokoju i bez 
pieczeństwa na Dalekim Wscho 
dzie. Podkreślił on, że agresja ta 
rozpoczęta w 1950 r. nabiera o- 
becnie coraz większego rozma­
chu. W związku z tym przedsta 
wiciel Burmy domagał się1 sta-

Komisja Ogólna postanowiła 
włączyć do porządku dziennego 
zgromadzenia sprawę przedsta­
wioną przez delegację Burmy.

Komisja Polityczna ONZ za­
twierdziła zalecenie Komisji O- 
gólnej w sprawie włączenia do 
porządku dziennego VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego skargi 
Burmy.

ję sobie dobrze sprawę z ogrom­
nego znaczenia inicjatywy tow. 
Saja. Zobowiązuję się nie wy­
puścić do końca br. żadnego bra­
ku ze swego stanowiska robocze­
go.“

Przodujący tokarz stolicy, od­
znaczony orderem „Sztandar Pra 
cy“ II ki. — Jerzy Sawicki z Za 
kładów im. L. Waryńskiego mó­
wi: „Inicjatywa Saja jest ogrom­
nie na czasie. Od dawna już 
walczymy z -brakorobami, ale 
teraz czas już wziąć się do ostrej 
likwidacji brakoróbstwa. Inicja­
tywa Saja wskazuje najlepszą 
drogę poprawy jakości produk­
cji — świadomą odpowiedzial­
ność każdego robotnika za nie 
wypuszczanie żadnego braku. 
Przemyślałem sobie tę sprawę i 
postanowiłem nie wypuścić ze 
swego stanowiska przez cały rok 
ani jednej źle wykonanej części, 
ani jednego braku.

Przeciw  wprowadzeniu w życie układów wojennych
Odezwa Rady „Zgromadzenia N.emieokiega“

do ludności Trizonii

dzie radzieccy z entuzjazmem i 
dumą ze swej ojczyzny. W prze­
mówieniach na zebraniach, w wy 
powiedziach, stwierdzają oni nie 
ustanny wzrost stopy życiowej 
ludności Kraju Rad.

Wytapiacz A. Owczinnikow z 
zakładów metalurgicznych „Sierp 
i Młot“ w Moskwie oświadczył: 
„Nowa zniżka cen przyniesie ma 
jej rodzinie do końca roku ko­
rzyści w sumie co najmniej 3,5 
tys. rubli. Po wojnie przeprowa­
dziłem się wraz z rodziną do no 
■wego mieszkania. Kupiliśmy ład 
ne meble. Kiedy dzieci wyrosły 
i zaczęły pracować, budżet na­
szej rodziny zwiększy! się wielo­
krotnie“.

Grupa robotników' osiedla przy 
kopalni „Junkom“ w’ Zagłębiu 
Donieckim przesłała list do ,,I- 
zwiestii“, w» którym pisze o szczę 
śliwym życiu górników' radziec­
kich.

Na wiecu górników w jednej z 
kopalń naftowych w  Baku prze­
mawiał majster Arzumanow'. „W 
krajach kapitalistycznych masy 
pracujące skazane są na nędzę 
wskutek militaryzacji gospodarki

podkreślił on. — W naszym kra 
ju, pochłoniętym pokojową,- twór 
czą pracą, życie staje się coraz 
piękniejsze i bogatsze“.

W wypowiedziach swych ludzi" 
radzieccy podkreślają, że trosko 
o maksymalne zaspokajanie po­
trzeb materialnych -i kultural­
nych narodu stała się w Kraju 
Rad praw'em.

H catego świata

Również w innych zakładach I nowczo włączenia do porządku 
pracy aktyw’ związkowy prow’a - ; dziennego zgromadzenia złożonej 
dzi ” taką akcję wyjaśniającą, j przez rząd Burmy skargi i przyić

WARSZAWA FAP. Odpowiada 
,iąc na zaproszenie Komitetu Gen

Argumenty aktywu trafiają do 
przekonania robotnikom, o czym 
świadczy zwiększająca sic; liczba 
pracowników wykorzystujących 
urlopy w miesiącach zimowych

tralnego Szwedzkiej Partii K o-; w  wielu zakładach, jak na przy 
munistycznej, KC PZPR wydele-1 kład w ZPB im. Dubois i ZPB 
gcwał na XVI Zjazd Szwedzkiej j im. Marchlewskiego, urlopy na 
Partii Komunistycznej tow. Ta- luty i marzec br. zostały wyko- 
deusza Daniszewskiego, członka rzystane zgodnie z planem, pod- 
KC PZPR, kierownika Wydziału j czas gdy jeszcze w styczniu na- 
Historii Partii,

eia projektu rezolucji przewidują

BERLIN PAP. 31 m afca br. odbyło 
się posiedzenie Rady „Zgromadzenia 
N iem ieckiego“. Głównym punktem  
obrad była sprawa ratyfikow ania  
przez Bundestag układów wojennych.

Po obradach wydany został komu­
nikat, który stwierdza, że przeforso-

' . • r7 ~ . rinAlno vais l wanle przez rząd Adenauera w paręej ze „Zgromadzenie Ogólne zate ¡am eneie b0ńs4kim uklaaów wojen-

! potykało to na znaczne trudności, sklei*

ci Radzie Bezpieczeństwa potępić 
rząd ■ kuomintangowski Formozy 
z.i wyżej wspomniane akty agresji 
i podjąć wszystkie konieczne kro 
ki. aby zapewnić natychmiastowe 
zaprzestanie aktów agresji doko­
nywanych przez rząd kuomintan 
gowski Form,ozy. a skierowanych 
przeciwko rządowi Unii Burman

l

nych stanowi akt zamachu stanu 
Rada „Zgromadzenia Niem ieckiego“ 

uchwaliła tekst odezwy do społeczeń  
stwa zachodnio-niem ieckiego, nawo­
łującej do walki w  obronie praw  
dem okratycznych, przeciwko wprowa 
dzeniu w życie układów Adenauera.

nobrzmiące pisma, w których doma­
ga się zwołania konferencji czterech  
m ocarstw w sprawie pokojowego roz 
wiązania problemu niem ieckiego.

Przewodniczący Radzieckiej Komi­
sji K ontrolnej gen. Czujkow prze­
słał na ręce członków Rady — dr 
Wirtha i W ilhelma Elfesa odpowiedź, 
w której stwierdza m. in.:

„W związku z pism em  Panów z 21 
lutego br. skierowanym  do Rządu 
ZSRR donoszę, że przekazane zostało 

zgodnie

•  W w yniku rokowań między Mi­
nisterstw em  Handlu W ewnętrznego 
i Zagranicznego ZSRR a bułgarską 
delegacją handlową podpisano w dniu 
31 marca br. protokół o wzajem nych  
dostawach towarów na 1353 r. Proto 
kół przewiduje znaczne zw iększeni, 
obrotu towarowego w  porównaniu z 
r. 1952.
m „Prawda“ z dnia 31 m arca br. 

zam ieściła reportaż sw ego warszaw­
skiego korespondenta A. Łukowca pt. 
„Gigant hutniczy na W iśle“.

A  Ambasada szwedzka w  W aszyng­
tonie w ystosow ała do Departamentu 
Stanu USA protest przeciwko wpro­
wadzeniu w życie zakazu im -.r tu  
m leka w  proszku i niektórych innych  
produktów m lecznych. Analogiczne 
protesty w ystosow ały również Austra 
lia, Dania i Holandia.

M Prezydent Włoch Einaudi podpi­
sał ustaw ę wprowadzającą we Wło­
szech nową, reakcyjną ordynacją wy

D elegacja Rady „Zgromadzenia Nie tato pokojowego z Niem cam i i przy- 
m ieckiego“ przekazała wysokim ko- j  wrócenia jedności N iem iec jest eałko- 
misarzotn m ocarstw zachodnich oraz w icie zgodna ze stanow iskiem  rządu 
Radzieckiej K om isji Kontrolnej rówI radzieckiego w  tej sprawie,**

ono zgodnie z jego przeznaczeniem.
Prośba zawarta w piśmie Panów do borczą. 
rządów ZSRR, USA, A nglii i Francji! a  Prasa donosi z  Rio de Janeiro 
w sprawie zwołania konferencji c z le -1 o potężnych strajkach robotników  
rech m ocarstw dla opracowania trak- brazylijskich, którzy domagaja się po

prawy bytu. Szczególnie szeroki roz­
mach przybrały strajki w Sao Paulo,
gdzie przerwało pracę 200 tys, 
nlarzy Î m etalow ców .

włók-
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Robotnicy rolni w woj. gdańskimNiemal wszystkie delegacje napiętnowały
sprzeczną z Kartą Narodów Zjednoczonych walczą «  wysokie plony

działalność Trygve Lie w Sekretariacie O NZ
Z plenarnych obrad Zgromadzenia Ogólnego

NOWY JORK PAP. Dnia 28 ub. m. na posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia Ogólnego NZ wznowiona została po dłuższej 
przerwie dyskusja nad sprawozdaniem sekretarza generalnego NZ 
o jego polityce w stosunku do personelu ONZ.

Sprawozdanie to, sporządzone przez Trygye Łie w oparciu 
o tzw. raport trzech prawników, nie mających nic wspólnego z 
ONZ, proponuje,' by Zgromadzenie Ogólne zaaprobowało fakt 
badania przez organa USA działalności amerykańskich urzędni­
ków sekretariatu ONZ w celu stwierdzenia ich „lojalności“ wo 
hec rządu USA.

Sprawozdanie domaga się również zatwierdzenia innych 
sprzecznych z Kartą NZ, poczynań władz amerykańskich wobec 
pracowników ONZ.
Delegat USA, Lodge, usiłował 

przedstawić sprawę w ten spo­
sób, jakoby badanie „lojalności 
odbywało się „na prośbę“ Trygve 
Łie, który rzekomo domagał się 
od władz amerykańskich „infor­
macji o Amerykanach, pracują­
cych w sekretariacie general­
nym“. Lodge usiłował także wy­
kazać, że dochodzenia te są rze­
komo całkowicie zgodne z du­
chem Karty NZ. W . imieniu de­
legacji USA, Anglii i Francji 
Lodge złożył projekt rezolucji, 
wzywający członków ONZ do o- 
kazywania sekretarzowi general­
nemu poparcia przy wykonywa­
niu jego obowiązków.

Delegaci Kuby i Grecji usłuż­
nie poparli wniosek trzech mo­
carstw zachodnich. Przedstawi­
ciele Nowej Zelandii, Belgii, 
Szwecji i Norwegii również po­
parli zgłoszony przez Lodge‘a 
wniosek, jednakże z kilkoma za­
strzeżeniami. Następnie zabrał 
gros delegat Indii.

Podkreślając wagę dyskutowa­
nego zagadnienia, delegat hindus 
ki zaznaczył, że zasada wyzna­
wana przez sekretarza general­
nego jest niezgodna z zasadami 
organizacji międzynarodowej. 
Stosowanie jej może doprowa­
dzić do tego, że ONZ przekształ­
ci się z organizacji międzynaro­
dowej w organizację narodową, 
składającą się z kilku grup pra­
cowników rządowych.

30 marca kontynuowano dysku­
sję nad „sprawozdaniem sekreta 
rza generalnego o zasadach stoso 
wanych wobec personelu ONZ“.

Przedstawiciele Egiptu, Holan­
dii, Ekwadoru i Australii skryty­
kowali szereg punktów, zawar­
tych w sprawozdaniu Trygve 
Lie. Delegat Egiptu podkreślił, że 
Trygve Lie w postępowaniu 
-swym nie zawsze kierował się 
postanowieniami Karty NZ.

Delegaci Holandii i Australii 
poparli projekt rezolucji USA, 
Anglii i Francji, jednakże z za­
strzeżeniem, iż nie zgadzają się 
z niektórymi zaleceniami, zawar­
tymi w sprawozdaniu Trygve 
Lię.
Nie wełno tolerować samowoli 

sekretarza
Delegat Białoruskiej SRR pod 

kreślił, że Zgromadzenie Ogólne 
nie może tolerować samowoli se­
kretarza generalnego. Interes 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych wymaga, aby samowoli tej 
położono wreszcie kres.

Postępowanie Trygve Lie zo­
stało również napiętnowane 
przez delegatów Francji i Syrii.

ralnego o zasadach stosowanych l też poddały krytyce działalność

Składając hołd pamięci wiel­
kiego Stalina i pragnąc godnie 
uczcić święto mas pracujących 
1 Maja robotnicy rolni w woj. 
gdańskim podejmują zobowiąza­
nia, zmierzające do jak najszyb­
szego ukończenia siewów i zwięk 
szenia zbiorów z ha. W meldun­
ku załogi zespołu PGR Swaro-

wobec personelu ONZ“.
lndo!!3z a poiąala 

pstievins neiody I r y p s  Lie
Przedstawiciel Indonezji pod­

kreślił, że większość delegatów 
i opinia publiczna całego świata! Francji, 
są poważnie zaniepokojone nie­
zdrową atmosferą panującą w se 
kx-etariacie ONZ, wywołaną po­
lityką personalną . Trygve Lie.
Delegat Indonezji podkreślił, że 
Trygve Lie narusza postanowie­
nia karty NZ dotyczące persone-

Lie na terenie sekretariatu ONZ. ¡ żyn, pow. Tczew czytamy m. in.:
Następnie przemawiali delegaci 

Filipin, Wenezueli i Urugwaju, 
którzy oświadczyli, że będą gloso 
wali za projektem rezolucji Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i

nywać powierzonym mu trakto­
rem nie mniej niż 150 proc. nor 
my. Żony pracowników PGR Łe 
bunia, zrzeszone w miejscowym 
kole Ligi Kobiet, zobowiązały się 
przepracować 70 roboczodniówek 
przy akcji siewnej i wezwały 
wszystkie żony pracowników ze 
społu do pójścia w ich ślady.

Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. Rada Bez- j pielęgnację międzyrzędową i do 
pieczeństwa ONZ opublikowała j kładny zbiór.
komunikat podpisany przez prze- j Brygada połowa z PGR Go- 
wodniczącego rady, przedstawi- j rzędziej postanowiła ukończyć

iewy na 10 dni przed terminem 
oraz zwiększyć plon zbóż jarych

. . . .  W orkach przoduje„Brygady połowę skrócą termin _ ' *
akcji wiosennej o 3 dni i podnioj p o w ia t  tCZGWSkl 
są wydajność zbóż jarych śred-i Dotychczas największą ilość 
nio o 2 q z ha, buraka cukrowe- j orek przeprowadził powiat tczew 
go — o 20 q oraz ziemniaków o ski. Na drugim miejscu znajdu- 
15 q z ha. Zobowiązanie to zosta je się powiat gdański. Najsłabiej 
nie wykonane m. in. przez dokład natomiast przebiegają orki w po 
ne i terminowe rozsypanie na-1 wiatach elbląskim i kartuskim 
wozów sztucznych oraz należytą] W powiecie sztumskim spraw­

nie przebiegają orki w gospodar

lu sekretariatu i zwalnia bez ja i cielą Pakistanu Buchari o posie- 
kichkoiwiek podstaw pracowni- ] dzeniu, które odbyło się 31 mar* 
ków sekretariatu. j ca.

Przedstawiciel Indonezji o-i Rada' Bezpieczeństwa — stwieri wiązanie podjęła w tym gospo 
świadczył, że jego delegacja po-i dza komunikat — odbyła posie

a^dalsze 2 q z ha. Cenne zobo-

tępia stanowczo Trygve Lie za 
to że zezwolił władzom amery­
kańskim - na przeprowadzenie 
„ankiet“ w biurach sekretariatu 
ONZ, oraz na branie odcisków 
palców obywateli amerykańskich
pracujących w sekretariacie 

Przedstawiciel Meksyku stwier nować sekretarzem 
dził, że gdyby Trygve Lie kiero-' nym ONZ Pana DaS Hammer- 
wał się zasadami karty NZ, to skjoelda, szwedzkiego ministra

dzenie, które toczyło się przy 
drzwiach zamkniętych. Na posie 
dzeniu tym 10 głosami przy jed­
nym wstrzymującym się od gło­
su, przyjęto propozycję przed­
stawiciela Francji, zalecającą 
Zgromadzeniu Ogólnemu mia-

generai- zały 
przy

stwach zespołu PGR Waplewo. 
Zaorano tam dotychczas ponad 
600 ha i dokonano siewu owsa, 
grochu i pszenicy na obszarze ok. 
160 ha. W zespole tym przodują 
robotnicy gospodarstwa Nowiny. 
Słabo natomiast przebiega kam-

darstwie brygada ogrodnicza,! pania wiosenna w PGR Stanó- 
■ postanawiając podnieść plony wa wo. Towarzysze z PGR Stano- 
rzyw o 5 q w porównaniu z ro- wo! Własnym przykładem mobi- 

ubiegłym. Traktorzyści lizujeie całą załogę do zwiększe­

nie stanąłby wobec „poważnych 
problemów“, jeśli chodzi o poli­
tykę personalną wobec urzędni­
ków ONZ. Skrytykował on także 
zalecenia prawników przewidują 
ce zwolnienie z sekretariatu ONZ 
kilku urzędników jedynie na pod 
stawie podejrzenia, że mogą „za

bez teki. Przeciwko tej kandyda­
turze nie padł ani jeden głos. Za 
lecenie to skierowano do przewód 
niczącego Zgromadzenia Ogólne­
go.

Jak podaje korespondent Agen 
cji Associated Press, w czasie głc 
sowania nad kandydaturą Ham-

jąć się w przyszłości działalnoś- j merskjoelda w Radzie Bezpie-

NOWY JORK PAP. W dniu 
31 marca na posiedzeniu przed­
południowym Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczonych 

Na plenarnym posiedzeniu] toczyła się nadal dyskusja nad 
Zgromadzenia Ogólnego NZ dn.1 „sprawozdaniem sekretarza gene

cią dywersyjną“.
Gołosłowne w?kręty 

nie nrzexonały nikogo
Na posiedzeniu popołudniowym 

pierwszy zabrał głos delegat Pol 
ski, minister Henryk Birecki.

Min. Birecki zacytował artykuł 
Karty NZ, ściśle określający 
międzynarodowy charakter stano 
wiska sekretarza generalnego i 
całego personelu

czeństwa wstrzymał się od głosu 
kuomintangowiec.

kiem
Majer i Damrat postanowili wy­
konywać nie mniej niż 7 ha or­
ki dziennie. Żony pracowników 
PGR w Nowym Dworze zobowią 

się przepracować 41 dni 
pielęgnacji buraka cukro­

wego.
Podejmując zobowiązania u- 

kończenia kampanii siewnej na 
3 dni przed terminem, robotnicy 
z PGR w Nowej Wsi w pow. lę­
borskim wezwali do współzawod 
nictwa załogę PGR Kębłowo. 
Traktorzysta z PGR Nowa Wieś 
ob. Mieczysław Włodarczyk po­
stanowił ukończyć siewy wiosen 
ne na 4 dni przed terminem, a 
ob. Latosek zobowiązał się wyko

nia wydajności pracy.
Wzorowi traktorzyści

Z wielkim zapałem realizują 
podjęte zobowiązania traktjrzyś 
ci POM Piaski w pow. mafbor- 
skim. Na czoło we współzawod­
nictwie o szybkie ukończenie 
kampanii siewnej wysunęli się 
ob. ob. Bolesław Szymański z 
Mątew Małych, Jarosław Bojko 
z Gnojewa, Kazimierz Lolko ze 
Starej Kościelnicy, Hugo Meyer 
z Mątew Wielkich oraz trakto- 
rzystki — kobiety Stanisława Wit 
kowska i Halina Browińska. Wy­
konują oni nie , mniej niż 4 ha 
orki dziennie.

Rokowania radziecko-Sirytyjskie
w sirawie zapewnienia bezpieczeństwa lotów nad M
BERLIN PAP. W dniu 31 mar­

ca rozpoczęły się w Berlinie ro­
kowania przedstawicieli radziec­
kich i brytyjskich władz wojsko­
wych w sprawie zapewnienia bez 
pieczeństwa lotów wzdłuż kory­
tarzy powietrznych nad teryto­
rium NRD w celu zapobieżenia 
incydentom. Rokowania te toczą 
się na podstawie propozycji za­
wartej w piśmie gen. W. Czujkowa 
z 18 marca, skierowanym do bry­
tyjskiego wysokiego komisarza w 
Niemczech zachodnich Kirkpa- 
tricka.

Ze strony radzieckiej na czele 
uczestniczącej w rokowaniach de 
legacji stoi generał-pułkownik 
lotnictwa I. Podgórny, ze strony 
brytyjskiej — wicemarszałek lot­
nictwa E. Jones.

Delegacja radziecka zapropono 
wała, aby zaprosić do udziału w 
rokowaniach również przedstawi

Polska firiys tą iiła
da Międzynarodowe!

Konwencji Praw 
Politycznych Kobiet
NOWY JORK PAP. Polska 

przystąpiła oficjalnie do Między­
narodowej Konwencji Praw Poli 
tycznych Kobiet.

Poza Polską konwencję podpi­
sało następujących 16 państw: 
ZSRR. USRR. BSRR. Czechosło­
wacja. Francja. Meksyk, Indone­
zja. Etiopia, Jugosławia, Argenty 
na, Chile, Kuba. Gwatemala, Ek­
wador, Republika Dominikańska 
i Costa-Rica.

cieli amerykańskich i francus­
kich władz wojskowych w Niem­
czech.

Robotnicy z brygady Bigaja z 
sekretariatu ] warsztatu technicznego chłodni 

ONZ i napiętnował politykę per- ! zobowiązali się utrzymać pełną 
sonalną Trygve Lie wobec pra- ] gotowość techniczną wszystkich 
cowników sekretariatu jako c a l - ! urządzeń oraz w ykonyw ać napra 
kowicie niezgodną z zaleceniami j wy bieżące w czasie o 25 proc. 
Karty NZ. krótszym od dotychczasowego. Z

Tocząca się obecnie w Zgroma- ■ tego samego wydziału brygada 
dzeniu Ogólnym dyskusja nad po Misiewicza zobowiązała się w o- 
lityką personalną Trygve Lie — ] kresie do końca maja br. oddać 
stwierdził m. in. min. Birecki-—¡dodatkowo 15 wózków elektrycz 
wykazała, że jego gołosłowne za-jnych do eksploatacji. Pracówni- 
pewnienia, iż przestrzega Karty i cy działu transportowego posta- 
NZ, nie przekonały nikogo. N ie-! nowili zaoszczędzić 2.652 roboczo 
mai wszystkie delegacje biorące godzin przy remontach i napra- 
udziai w dyskusji potępiły, bądź wach samochodów.

Zało g i robotnicze na W y b rze żu
podejmują zobowiązania

(Bokokienis z« sir. 1)
Oprócz tego wielu pracowni­

ków „Arki“ podjęło cenne zo­
bowiązania indywidualne.
Gdyńscy kolejarze stanęli 
do walki o rytmiczne wy­
konanie plami przewozów

W sali Domu Kolejarza odbyła 
się masówka, podczas której ko­
lejarze węzła gdyńskiego zamel­
dowali o podjęciu długotermino­
wych zobowiązań.

Maszyniści węzła gdyńskiego,

j Marchłiński, Jan Olesz, Teodor 
1 Witkowski, Stanisław Surówka i 
Dominik Melewski wraz ze swymi 
drużynami zw iększą wysiłek o 
utrzymanie regularności Ćilfu 
pociągów, obniżą zużycie węgla 
w granicach od 0,5 do I kg ‘ na 
1.000 brutto-tono-kilometrów, 
oraz wyeliminują naprawy bieżą 
ee, co przyniesie dalsze- oszczęd­
ności paliwa. Prowadząc książki 
napraw i zgłaszając kierowniko­
wi działu wszystkie prace, wyko­
nane na parowozie, podniosą oni 
stan techniczny swoich jedno-

Kom uwkat M in. Pracy 
i Opieki Społecznej

M inisterstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej zawiadam ia, że osoby pobie­
rające z funduszów publicznych ren­
tę , em eryturę, inw alidzkie zaopatrzę 
nie pieniężne, zaopatrzenie w yjątko­
w e itp. w w ysokości nie przekracza­
jącej 140 zł. m ogą ubiegać się o za­
pom ogę na pokrycie opłaty związa­
n ej z uzyskaniem  dowodu osobistego 
lub tym czasow ego zaświadczenia toż 
sam ości we w łaściw ym  dia miejsca 

zam ieszkania ubiegających  się — pre­
zydium  rady narodowej, na podsta­
w ie indyw idualnego podania i przed 
staw ienia  ostatniego odcinka prze­
kazu pocztow ego, stwierdzającego  
pobieranie zaopatrzenia oraz dowodu  
osob istego

C z e s i o  s i c z ą  p r z e k ł a d y  x * s  g N I f r r a g g n e i

Zobow iązan ie na e fek t jest sprzeczne 
z zasadą d ługofa low ego współzawodnictwa

Oto jedno z zobowiązał długotermino­
wych, podjętych w Stoczni Północnej. Czy 
tamy w nim:

..Zobowiązujemy się utrzymywać stały 
kontakt z warsztatami i pomagać zało­
dze...

...niezwłocznie dostarczać dokumenta­
cję techniczną warsztatom...“

I w dalszym ciągu mniej więcej takie 
same ogólne sformułowania. Czyjeż to zo 
bowiązanie? — Okazuje się, że podjęli je 
pracownicy Działu Głównego Konstruk­
tora. Do czego zobowiązuje ono ten zes­
pół? Do utrzymywania kontaktu z załogą, 
z warsztatem. Ale należy to przecież do 
służbowych obowiązków pracowników dzia 
łu konstrukcyjnego, podobnie jak niezwło 
czne, a przede wszystkim terminowe do­
starczanie dokumentacji technicznej oraz 
dbanie o wysoką jakość tej dokumentacji. 
Tymczasem o wysokiej jakości dokumenta 
cji zobowiązanie milczy.

W jakim więc celu podjęto to zobowią 
zanie? Odpowiedź jest prosta -  zobowią 
zanie podjęto na efekt. Wystarczy skon 
taktować się z działem mechanicznym sto 
ezni, aby przekonać się, że np. rolka na- 
prężacza prądnicy o sile 6 kW, wykona­
na w dniu 1 kwietnia według rysunku kon 
strukcyjnego jest brakiem, gdyż rysunek 
był zły, że to z kolei zahamowało prace 
montażowe wydziału motorowego i opóź­
niło je o 1 dzień.

Krótko mówiąc, zobowiązania Działa 
Gł. Konstruktora nie mają pokrycia. Jak­
że inaczej przedstawiają się -^obowiąza­
nia pracowników Działu Głównego Tech 
nologa, gdzie przy każdym nazwisku ■Wy­
mienione jest zadanie i termin jego wy­
konania. Np. ob. Sogoń zobowiązał się o- 
pracować cztery instrukcje technologiczne 
obsługi maszyn, z których dwie odda w 
terminie do dnia 2 kwietnia, a dalsze 
dwie do 1 maja. Ponadto do 1 czerwca 
opracuje metrykę wydajności obrabiarki.

Konkretne są również zobowiązania po 
zostałych pracowników działu. Każdy z 
nich złożył swój podpis pod ."obowiąza­
niem niezależnie od tego, że w tekście jest 
wymienione jego nazwisko. W ten spo­
sób zostało podkreślone, że każdy pracow­

nik bierze pełną odpowiedzialność za pod 
jęte zobowiązanie.

Realizując zobowiązania Dział Głów­
nego Technologa rzeczywiście pomoże zało 
dze w walce o realizację nowych zadań, 
w których postanowiła ona wykonać 
plan roczny do dnia 20 grudnia. Pracowni 
cy Działu Głównego Technologa, sądząc z 
ich zobowiązań zrozumieli, czego oczekuje 
od nich załoga i kierownictwo zakładu. 
Natomiast pracownicy Działu Głównego 
Konstruktora nie zrozumieli tego i potrak 
towali zobowiązania czysto formalnie.

* *
.95 proc. załogi Stoczni Północnej pod­

jęło zobowiązania długoterminowe. Np. 
brygadziści: Grzędzicki, Kucharski, Ro- 
zenkiewież i Koleśnik z działu drzewne­
go zobowiązali się wykonać do 23 maja 
190 krzeseł, przeznaczonych na nowe jed 
nostki. Termin planowany 16 czerwca. Za­
łoga Wydziału Elektrycznego zobowiązała 
się w drugim kwartale wyremontować ma 
szyny, instalacje elektrvczne, U“zą«zenia 
itp., używając wyłącznie materiałów , ze 
złomu, zebranego z terenu stoczni. Robot 
nicy Wydziału Mechanicznego: Łokietek, 
Olewnik, Kowzan, Barto^iński, Myśiiński 
i wielu innych postanowili w ciągu naj­
bliższych dwóch miesięcy podnieść wydaj­
ność swej pracy o 10 proc., biorąc za pod 
stawę dotychczasowe wykonani- normy. _

Po przeanalizowaniu tych zobowiązań 
i podsumowaniu ich, aktyw kierowniczy za 
kładu opracował uchwałę, którą^ przedsta 
Wiono załodze na masówce.^ W uchwale 
załoga zobowiązała się wykonać plan roez 
ny na 10 dni przed terminem.

Ale pomimo analizowania możliwości 
produkcyjnych, w zakładzie znajduje się 
dość znaczny odsetek zobowiązań nieprze 
myślanych. Wielu robotników zobowiązało 
się podnieść wydajność pracy o kilka pro­
cent, nie opierając się jednak na swych 
dotychczasowych wynikach tj. na wyko­
naniu normy. Dlatego nie wiadomo, _ czy 
pracownik, który postanowił podnieść wy 
dajność pracy np. o 10 proc., będzie obec 
nie wykonywał 110 proc., czy też 210 proc. 
normy. Zależy to bowiem od tego, czy za 
podstawę zobowiązania wzięto 100 proc.

I1 ranciszek Królikiewicz, Józef • stek. Wielu maszynistów zobowią«
zało się również przeszkolić człon 
ków swoich drużyn, by umożli­
wić im zdobycie prawa prowa­
dzenia parowozu.

Brygady działu gospodarczego, 
odpowiedzialne za urządzenia ko 
lejowe, podjęły zobowiązania, ma 
jące na celu podniesienie ich sta 
nu technicznego. M. in. brygada 
Skrzypnika o jeden miesiąc skro 
ci rewizję windy żużlowej, bry­
gada Kuchty wyremontuje ohrot 
nicę w czasie krótszym o jeden 
miesiąc, smarownicy z brygad 
Miłosza i Mielnickiej stanęli do 
walki o, zmniejszenie liczby wa­
gonów, wyłączonych z ruchu, zo­
bowiązując się dokładniej smaro 
wać części trące, samodzielnie u- 
suwać usterki, a równocześnie o 
0,25 kg w stosunku do normy 
zmniejszyć tzw. przesmar.

Warsztatowcy gdyńskiego wę­
zła, chcąc umożliwić służbie ru­
chu rytmiczne wykonywanie pla 
nu przewozów, zobowiązali się 
w przyśpieszonym tempie wyko­
nać rewizje kilkudziesięciu urzą­
dzeń i przyrządów. Parowozow­
nia zaoszczędzi ogółem 44 tony 
węgla, 71,89 kg óleju cylindro­
wego i 145,38 kg oleju wulkano­
wego na 1.000 brutto-tono-kilo­
metrów.

Załoga działu naprawy parowo 
zów, podniesie jakość remontów, 
by zagwarantować bezawaryjny 
bieg pociągów i nie dopuścić do 
postoju parowozów w naprawie 
dłużej niż 24 godziny. Dyspozyto 
rzy zobowiązali się doprowadzić 
do zwiększenia przebiegu dobo­
wego parowozów ze 159 na 161 km.

Do współzawodnictwa rur cześć 
1 Maja stanęła cała załoga stacji 
Gdynia - Osobowa, pracownicy 
służby handlowej stacji Gdynia- 
Port, ekspedycji, kas, służby dro 
gowej, elektrotechnicznej i in­
nych. Kolejarze gdyńscy zwięk­
szą wydajność swej pracy, pod­
niosą troskę o stan urządzeń 
technicznych, lepiej wykorzysta­
ją tabor kolejowy oraz wszystkie 
urządzenia stacyjne i warsztato­
we, Umożliwi to im wykonywa­
nie miesięcznych planów przewo 
zów w czasie skróconym 0 5 dni, 
a planu rocznego na 35 dni przed 
terminem-

normy, czy też dotychczasowe wykonanie. 
Trudno będzie w tych warunkach skon­
trolować realizację takich zobowiązań.

W każdym niemal tek ' ' zobowiąza­
nia napisano: „Ponadto postanowiłem pod 
pisać list gwarancyjny“.

Napróżno jednak szukać w zakładzie jed 
nego chociażby podpisanego już listu gwa 
rancyjneeo. Załoga słyszała o tym, że ko­
lejarze wysyłają pociągi za listem gwaran 
ćyjnym, że w Stoczni Gdańskiej robotni­
cy zobowiązali się określoną robotę wyko 
nać bez braków i ujęli to zobowiązanie w 
szczegółowo opracowany list gwarancyj­
ny. Załoga Stoczni Północnej zasygnalizo­
wała w swych zobowiązaniach radzie za­
kładowej i kierownictwu, że pragnie u 
siebie wprowadzić tę formę wą”:i o wy­
soką jakość. Ale ani komitet współzawod­
nictwa, ani rada zakładowa nie zareago­
wały na to. Nie pomogły opracować takie 
go listu i nie zleciły tego nikomu ze swe 
go aktywu. W rezultacie do tej pory nie 
podpisano w Stoczni Północnej ani jed­
nego listu gwarancyjnego.

Kto ponosi winę za to, że wśród rze­
czowych, realnych zobowiązań, opartych 
na analizie możliwości produkcyjnych za 
kładu znalazły się pseudo-zobowiązania 
podjęte na efekt, obniżające ogólną war 
tość i siłę ruchu współzawodnictwa długo 
“terminowego, rozpoczętego w zakładzie?

Aktyw partyjny, ZMP-owski, związko­
wy, kierownictwo produkcji — wszyscy, 
których obowiązkiem jest czuwać nad 
właściwym rozwojem ruchu współzawod­
nictwa, muszą zwrócić uwagę na te fak 
ty. Oni bowiem ponoszą odpowiedzialność 
za podjęcie zobowiązań nieprzemyśla­
nych. Oni powinni naprawić zło przez 
przeanalizowanie i ewentualne odrzucenie 
niektórych zobowiązań oraz zmobilizowa­
nie załogi do podjęcra nowych, tym ra­
zem konkretnych zobowiązań, które za­
decydują o stopniu wykonania planu. Tyl 
ko takie zobowiązania, które oparte zosta 
ły o możliwości pródukevjne zakładu, kió 
re nastawione są na najważniejsze, decy­
dujące o planie zagadnienia, zadecydują o 
wywiązaniu się z zadań IV roku Sześcio­
latki w zakładzie, (Zał.)

ii*: ,<
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WOJNIE W KOREI NALEŻY POŁOŻYĆ KRES
Już trzeci rok toczy się krwawa wojna w Korei. Cała ludz­

kość ze zgrozą śledziła i śledzi natężenie zaciętych walk, które po­
ciągają za sobą ciężkie straty w szeregach wojsk biorących udział 
w działaniach wojennych i wśród ludności cywilnej. Wojna ta 
Przykuwa uwagę całej miłującej pokój ludzkości i stanowi przed­
miot jej najgłębszej troski, gdyż grozi ona nieustannie rozszerze­
niem jej zasięgu, przeobrażeniem w konflikt światowy. Wojna ta 
zagraża bezpieczeństwu wszystkich narodów. Konsekwencje jej 
rozszerzenia mogłyby być katastrofalne dla pokoju świata.

I oto jesteśmy świadkami wydarzenia ogromnej wagi. Jeden 
z czołowych kierowników państwa radzieckiego, wicepremier rzą­
du towarzysz WIACZESŁAW MOŁOTOW, wyrażając życzenia ca­
łej ludzkości składa oświadczenie, które powinno przyczynić się 
do osiągnięcia porozumienia w Korei.
Wicepremier rządu ZSRR. je-jniach ministra spraw zagianicz- 

den z najbliższych współbojownij nych Chin Ludowych, Czou Bn- 
ków i współpracowników Józefa) laia i premiera Koreańskiej Re- 
Staiina, Wiaczesław Mołotow. w | publiki^ Ludowo-Demokratycznej, 
uświadczeniu złożonym w imie-
11 i u rządu radzieckiego wyraził 
całkowita solidarność z nowymi 
Propozycjami rządów Chin i Ko­
rei Ludowej, zmierzającymi do 
uregulowania jedynej * spornej 
sprawy, która wskutek postawy 
rządu USA uniemożliwiała do­
tąd osiągnięcie porozumienia w 

’ próbie

marszałka Kim Ir Sena to jesz­
cze jeden dowód, że . polityka 
ZSRR jest właśnie polityką nie­
strudzenie służącą sprawie poko­
ju, opierającą się na faktach i w 
nich znajdującą potwierdzenie.

Związek Radziecki od pierw­
szych chwil koreańskiego konftik 
tu zbrojnego dążył ze wszystkich 
sił, by doprowadzić do pokojowe-Panmuńdion, mianowicie 

mu repatriacji jeńców wojennych.
Rząd radzieck i wyraził również! Kiedy 13 lipca 1950 roku, a więc 
przekonanie , że propozycje rzą- i zaledwie kilkanaście dni po wy- 
dów Chin i Korei Ludowej zo-jbuchu wojny w Korei premier

we przemówienie przedstawiciela 
ZSRR w Radzie Tezpieczeństwa w 
czerwcu 1951 roku. Rokowania w 
Kaesong a potem w Panmund- 
żon, dzięki dobrej woli i niezłom 
nemu dążeniu przedstawicieli 
Chin i Korei Ludowej do przy­
wrócenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie doprowadziły do uz­
godnienia wszystkich _ spornych 
kwestii poza zagadnieniem repa­
triacji jeńców wojennych. Nie­
chęć rządu USA do zakończenia 
wojny spowodowała odmowę przy 
jęcia słusznych propozycji Chin 
i Korei Ludowej w sprawie re­
patriacji jeńców wojennych w 
październiku ubiegłego roku.

Dziś, kiedy strona chińsko-ko- 
reańska przyjęła propozycję ge­
nerała Clarka, by dokonano wy­
miany chorych i rannych jeńców 
wojennych zgodnie z art. 109 Kon 
wencji Genewskiej z 1949 roku, 
nie ma żadnych przeszkód, które 
by nie pozwalały nłt podjęcie ro­
kowań w Panmundżon i uregu­
lowanie sprawy repatriacji jeń­
ców wojennych w jej całokształ-

dów Zjednoczonych mogłaby^ u- 
czynić wiecej w sprawie rozejmu 
i zakończenia wojny w Korei, 
gdyby w jej skłcid wchodzili 
przedstawiciele Chin i Korei. 
Fakt, że naród największy co do 
liczebności na ś wiecie, naród 
chiński nie jest reprezentowany 
w ONZ sprawia, że organizacja 
ta traci swój autorytet i nie jest 
w stanie przyczynić się do utrwa 
lenia bezpieczeństwa międzynaro 
dowego i powszechnego pokoju. 
Dlatego też rząd radziecki przy 
pomniał, że przywrócenie praw 
narodu chińskiego i koreańskiego 
w ONZ to sprawa n ie  cierpiąca 
zwłoki.

Nie ma narodu, nie ma uczci­
wego człowieka, który by nic uz 
nal, iż propozycja rządów Chin 
i Korei Ludowej oraz poparcie 
udzielone im przez rząd radziec 
ki wynika ze szczerej, gorącej 
woli utrwalenia nokoju, wygaszę 
nia ogniska wojny na Dalekim 
Wschodzie, które zagraża całe­
mu światu. Cała ludzkość  ̂i w tej 
liczbie naród polski, popiera sta 
nowisko rządu radzieckiego l o­cie. Oczywiście warunkiem po- __ — .

myśłnego rozwiązania tego pro-, czekuje od rządu Stanów Zjedno
go uregulowania problemu Korei. ] *>leP “  jest obustepnna dobra wo-jczonych że■la i, dążenie do osiągnięcia poro -j Chm i Korei Ludowe» wyuazu 

zumienia w duchu wzajemnych jąc w ten sposób chęć osiągnięcia 
ustępstw. e I porozumienia w duchu wzajesn-

staną właściwie zrozumiane przez; Indii, Pandit Nehru, wystąpił z! M  radziecki zgodnie ze sta-i „ego kompromisu. Towarzysz 
rząd Stanów Zjednoczonych. ¡propozycją pokojowego uregulo- nowisiue 

Rządy Chin i Korei Ludowej, 
dając dowód swej niezłomnej wo 
li położenia kresu • «'¿elewowi 
krwi i swojemu dążeniu do lik

wania konfliktu koreańskiego 
przez Radę Bezpieczeństwa w peł 
nym składzie, to jest również z 
Udziałem przedstawiciela Chiń- 

widacji groźby rozszerzenia w oj-)skie-i Republiki Ludowej, »rów­
ny, zaproponowały, by obie stro-U?88 Jozef Stalin wyraził popar- 
ny „zobowiązały się repatriować dtaodrS ciłP1°j?  ^ ¿ n o '
bezpośrednio po zakończeniu dzia 
łań wojennych tych wszystkich

IZ
była ona. zgodna z interesem 

jeńców,"którzy domagają się po- sprawy utrzymmria i utrwalenia 
wrołu do ojczyzny oraz przeka- Pokoju na całym świecie. 
zać pozostałych jeńców państwu
neutralnemu, tak, by zapewnie 
sprawiedliwe rozwiązanie proble­
mu ich powrotu do ojczyzny.“

Poparcie rządu radzieckiego dla
lej niezwykle doniosłej propozy­
cji, otwierającej drogę do zakoń­
czenia działań wojennych w Ko­
rei, jest wyrazem, niezmiennie

m swym, wyrażonym Wiaczesław Mołotow, składając 
przez towarzysza Malenkowa, któ swe oświadczenie, wyraził myśli 
ry stwierdził 15 mai ca, że ..w i pragnienia całej ludzkości, głę 
chwili obecnej nie ma takiej spor boko zaniepokojonej przewlekłoś 
nej lub nierozwiązanej kwestii, cia wojny w Korei, i konsekwen 
której nie można byłoby rozwią-' cjami, jakie mogłyby pociągnąć 
zać na podstawie wzajemnego po

Rząd radziecki i delegaci ra­
dzieccy w ONZ wielokrotnie i 
konsekwentnie ponawiali próby j 
pokojowego rozwiązania konflik­
tu koreańskiego. Tak było w sier-1 
pniu 1950 roku, kiedy Jakub Ma- j 
lik wniósł projekt rezolucji o spo- j 
sobach pokojowegó uregulowania j 
kwestii koreańskiej, tak było w|

rozumienia krajów zainteresowa­
nych“, wyraził gotowość przy czy 
nienia się do realizacji propozy­
cji chińsko-koreańskiej.

Oświadczenie rządu ZSRR zwra 
ca uwagę, że Organizacja Naro-

jej rozszerzenie. Głos rządu ZSRR 
to głos wszystkich narodów, dp-
mafających się z całą stanow­
czością położenia kresu przelewo 
wi krwi i niewypowiedzianym 
cierpieniom bohaterskiego ludu 
w Korei.

Nigdy nie zapomnimy 
Y ves  ¡FewiT€ge*€e

„Każdy ruch, każde zdanie, 
każde postanowienie na któ­
rymkolwiek z punktów kuli 
ziemskiej odbija się echem po 
całym świecie. Cierpienie Mu­
rzyna w Abidzanie lub górni­
ka w Wenezueli jest naszym 
własnym cierpieniem. Zwycię­
stwa dokera w Sydney i mu­
rarza w Warszawie jest na­
szym własnym zwycięstwem“. 
Tak pisał, myślał i czuł Yves 
Farge, wielki syn narodu fran 
cuskiego, znany i kochany da­
leko poza granicami swego 
kraju.

Rzadko można spotkać czło­
wieka tak wszechstronnie uta­
lentowanego jak Farge. Mąż 
stanu, pisarz, dramaturg i ma­
larz, Yves Farge był zawsze po

W 1946 roku Farge zostaje 
mianowany ministrem aprowi­
zacji. Na tym stanowisku, z 
właściwą sobie energią i bez- 
kompromisowością zwalcza bez 
litośnie wszelkie przejawy ko­
rupcji i spekulacji.

Największą, nie przemijającą 
zasługą Farge‘a wobec Francji 
i świata jest jego niestrudzona 
działalność w służbie pokoju. 
Był on jednym z najczynniej- 
szych organizatorów ruchu po 
koju, płomiennym bojownikiem 
w walce o pokój na świecie. 
Farge widział, jak śmiertelnym 
niebezpieczeństwem dla pokoju 
światowego jest imperializm 
amerykański. W książkach, bro 
szurach i artykułach świetne 
pióro Farge‘a bezlitośnie de-

stronie ludu, wolności i pokoju,. maskuje podżegaczy wojen -
całe swe życie walczył z fa­
szyzmem, uciskiem i wojną.
Yves Farge nie był komunistą, 
nie był członkiem żadnej partii. 
Ale gdy w wyniku zwycięstwa 
w wyborach powszechnych w 
1936 roku front ludowy docho­
dzi do władzy, Farge, zostaje 
ministrem w rządzie frontu lu 
dowègo.

Burżuazja francuska rękami 
przywódców socjaldemokratycz 
nych rozbija front ludowy. Re­
akcyjne rządy zdrady narodo­
wej wydają Francję na łup 
Hitlera i idą na służbę okupan 
ta. Yves Farge staje na czele 
narodowego komitetu walki 
przeciw deportacji Francuzów 
do Niemiec, organizuje ruch 
partyzancki na południu Fran­
cji, redaguje prasę podziemną, 
organizuje strajki skierowane 
przeciw» okupantowi.

nych, broni spraw»y narodów» 
kolonialnych, głosi prawdę o 
wielkiej twórczej pracy naro­
dów» radzieckich i krajów de­
mokracji ludowej.
■ W 1952 roku Farge — prze­
wodniczący Francuskiej Rady 
Pokoju, członek Światowej Ra 
dy Pokoju, otrzymuje najwyż­
sze odznaczenie, jakie może 
spotkać bojownika o pokój: 
Nagrodę Stalinowską „Za u- 
trwalanie pokoju między naro­
dami“.

Imię Yves Farge'a — płomień 
nego bojownika o sprawiedli­
wość, postęp i pokój, niezawod 
nego i gorącego przyjaciela 
Polski — pozostanie na zawsze 
wyryte w» pamięci naszego na­
rodu. Będzie ono nas zagrze­
wać do jeszcze wytrwalszej 
w»alki o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami.

Jedna noc w gdyńskim porcie rybackim
Obserwacje, z których trzeba wyci^gn^ć wnioski

Pokojowej polityki ZSRR, polity- październiku 1950 roku, kiedy de 
ki, która zawsze zmierza do lik- łegacje ZSRR, Ukrainy, Białoru-
widacji groźby wojny i stworze­
nia, warunków pokojowego współ 
życia ze wszystkimi narodami. 
. Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego i rząd radziecki u- 
ważają — mówił • towarzysz Geot* 
gi Maleńko w — że najsłuszniej­
szą, najbardziej konieczną i naj­
hardziej sprawiedliwą polityką 
zagraniczną jest polityka pokoju 
między wszystkimi narodami, o- 
parta na wzajemnym zaufaniu, 
polityka czynna, opierająca się 
na faktach i znajdująca po­
twierdzenie w faktach

Poparcie radzieckie dla propo­
zycji zawartych w oświadczę-

si. Polski 3 Czechosłowacji przed 
łożyły projekt rezolucji w spra­
wie niezawisłości Korei. Ponawia­
no te wysiłki na VI i VII sesji 
ONZ. Napotykały one niezmien­
nie na złą wolę strony przeciw­
nej, która usiłowała przeszkodzić 
wypełnieniu przez ONZ roli do 
Wykonania której została powo­
łana.

Niezłomna wola narodów, któ­
re domagały się, by położyć kres 
wojnie w Korei, zmusiła jednak 
rząd USA do wyrażenia zgody 
na rozpoczęcie pertraktacji o za­
wieszenie broni. Podstawę do 
tych pertraktacji dało radio-

N 1EDZ1ELA, GODZINA 21.]niejszych łowisk. Walczą o plan 
W gdyńskim porcie rybac- znajdujące się w morzu kutry... 
kim panuje cisza i spokój. O tych ostatnich mówi dyżuru- 

Jest to właśnie jedna z niewielu!jący w serwisie połowowym „Ar- 
przerw w wytężonej pracy tej)ki“ referent Walerian \Vito- 
wielkiej bazy rybołówstwa mor- j sławski.
skiego. Nad ranem skończyła-się i • — W morzu jest 21 kutmw „Ai 
tu gorączka sobotniego rozładun-1ki“, 5 „Jedności Rybackiej', o 
ku kutrów, a do poniedziałkowe-; „Gryfu“ i Ił rybaków inayuidua.- 
go wyjścia rybaków w morze po ¡nych. Rybacy odpoczywali ostat- 
zostało jeszcze kilka godzin cza-jnio 28 marca, kiedy to sztorm u-

■ niemożliwi! połowy. Przodujący
Nie wszyscy jednak korzystają 

z tego krótkiego odpoczynku. Je­
dni pracują nad technicznym 
przygotowaniem flotylli do wyj­
ścia na połowy, drudzy — nad 
wskazaniem rybakom najwydaj-

Na wsi Wybrzeża trwa szlachetna rywalizacja
o przedterminowe ukończenie akcji siewnej

łowią więc dzisiaj, aby nadrobić 
zaległości do planu... Na łowi­
skach S—7, 8 złowili przeciętnie 
po 1250 kg, a na T—5, 6 po 700 
kg ryby.

Terkocze telefon. To z nabrzeża 
przekazują wiadomość o wejściu 

¡do portu kutra „Gdy 82“.
| —- A odmeldował - się przecież
j do wtorku? — wyraża głośno swo 
) je myśli Witosławski. — Widocz- 
i nie coś mu „nawaliło“.

dowcy. — Widocznie mechanik 
Styburski zapomniał odpowiednio
zaopatrzyć się przed wyjściem w 
morze...

Q ODZINA 22.45. W pokoju dy­
spozytora gwar i ruch. Stąd 

w nocy kieruje się pracą przed­
siębiorstwa. Tu zbiegają się wszy 
stkie sprawy, dotyczące zaopatrzę 
nia kutrów i terminowego wyj­
ścia na połowy całej flotylli „Ar­
ki“.

Gospodarze Ryntłak, Chromicz 
i Cezyński, siedząc przy biur­
kach przygotowują już dla swo­
ich zespołów, potrzebne do wyj­
ścia w morze, dokumenty.
Pytania bez odpowiedzi 

i odpowiedzi
niezadowalające

bić tylko jeden zaciąg. Jak tu 
wykonać plan z takimi?

Szyper superkutra „Gdy 172“ 
Ferdynand Hesse zgłasza gospo­
darzowi zespołu Chromiczowi, że 
zachorowało w ostatniej chwili 
dwóch członków jego załogi. 
Przyszedł więc specjalnie na 2 
godziny przed wyznaczonym ter­
minem wyjścia w morze, aby u- 
zupełńiono mu skład załogi.

— Nic się nie da zrobić. Musi­
cie czekać do rana — odpowiada 
gospodarz. — O godz. 23 ¡koń­
czyli już dyżur w MUR, a bez 
nich nie możemy uzupełnić zało­
gi więcej niż jednym rybakiem z 
rezerwy.

— A to ładna organizacja... -— 
złości się szyper.

Nie pierwszy to raz zdarza się, 
że kuter pozostaje w porcie, cze­
kając tylko na załatwienie for-

Szeroko rozwija
wodnictwo na wsi. W woj. 

gdańskim zobowiązania podjęły 
załogi wszystkich zespołów PGR i 
państwowych ośrodków maszyno­
wych. Ponad 200 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 748 gromad indywi­
dualnych zameldowało o podjęciu 
zobowiązań.

Ukończymy nrzed terminem 
akcją siewną

„Wykonamy siewy wiosenne w|

się współza-i wego Gospodarstwa Rolnego po­
stanawiają zwiększyć wydajność 
zbóż kłosowych i okopowych z 
ha. Aby to osiągnąć _ trzeba do 
tej sprawy podchodzić uczciwie, 
trzeba przewidzieć wszystkie 
środki, które pozwolą na zreali­
zowanie postawionego sobie zada 
nia. Spółdzielcy z Zajezierza zo­
bowiązując się zwiększyć plony 
zbóż kłosowych o 2 q, a okopo­
wych o 25 q z ha, w stosunku

i do zbiorów z ub. roku, jasno i
terminie o 4 dni krótszym w po- j
równaniu i  rokiem
— czytamy w zobowiązaniu pra­
cujących chłopów z Pietrzwa u 
w pow»iecie sztumskim.

Główny nacisk kładą spół­
dzielcy, chłopi indywidualni, za­
łogi PGR i POM na jak najszyb­
sze przeprowadzenie siewów.
Bo wczesny siew to dobre plo­
ny, ójięcej zboża na zaopatrze­
nie bratniej klasy robotniczej — 
to wykonanie postawionego przez 
partię i rząd przed rolnictwem 
w IV roku Sześciolatki zadania
— podniesienie wydajności o 1 q 
z ha w stosunku do roku ubieg­
łego.

Wieś Wybrzeża nie zapomina 
również, że jej patriotycznym o- 
bowiązkiem jest zwiększanie ho­
dowli! „Zwiększymy hodowlę 
trzody chlewnej o 40 sztuk, a 
bydła o 12 sztuk“ — piszą m. in. 
spółdzielcy z Krzywego Koła w 
swym apelu, wzywając wszyst­
kich członków zespołowych go­
spodarstw na Wybrzeżu do po­
dejmowania zobowiązań. „Wzrost 
hodowli uzyskamy przez przeszko 
lenie oborowego i zorganizowanie 
stałej brygady hodowlanej. Wpro 
Wadzimy indywidualne karmie- 
wie zwierząt, tzn. dla każdej kro 
wy zostaną opracowane odpo­
wiednie normy paszowe.“

Planować realnie
Każda spółdzielnia produkcyj- 

RS, gromada i załoga Państwo-

ubiegłym“ ; umożliwią im osiągnięcie tego 
celu. A więc wykonają 15 proc, 
siewu wiosennego siewem krzyżo 
wym, przeprowadzą granulowa­
nie superfosfatu i wapnowanie 
pól oraz włókowanie orek zimo­
wych. Orki wiosenne wykonają 
spółdzielcy z Zajezie-za z zasto­
sowaniem przedpłużków w celu 
uzyskania właściwej kultury glej 
by. Wiele uwagi poświęcą oni) 
również zasiewom jesiennym, współzawodniczących

Q ODZINA 21.30. Do ostrogi 
W basenie rybackim cumu- 

Kampanu siewnej, spółdzielnie u e kuter Gdv 82“’ 
współzawodniczą o zdobycie!]e . '
sztandaru przechodniego powia- sielism>

Q ODZINA 23. Dzwoni telefon, i malności.
To dysponent przeładunkowy — A czy MUR nie może raz w 

Leon Pacholczyk po raz drugi do j tygodniu, w nocy z niedzieli- na 
maga się niecierpliwie odpowie-) poniedziałek, przedłużyć swego
dzi:

towych rad narodowych. Między 
członkami zespołowej gospodar­
ki ze Starego Pola, Kąt, Gnoje- 
wa i innych miejscowości powia 
tu malborskiego trwa szlachetna 
rywalizacja o zdobycie sztanda­
ru przechodniego PRN w Mal-j 
borku, który znajduje się w rę-j 
kach spółdzielców z Krasnołękij

Brygada wyładunkowa koń- 
! czy już pracę. Czy spodziewacie 
¡się jeszcze jakiegoś, kutra? Zo- 
) stawić część ludzi na noc, czy 
i nie?

—• zwycięzców w zeszłoroczne i i wac.ze 1 pompę wtryskową _ 
kampanii jesiennej. I stwierdza inspektor Wesołowski

Doświadczenie uczy jednak, * -zwracając się do przybyłego

wrocic wcześ­
niej, bo mamy defekt w motorze 
— wyjaśnia szyper Stefan Na- 
dolski.

Na kuter wchodzi dyżurny in­
spektor techniczny ob. Mikołaj) Ale na to pytanie ani gospoda 
Wesołowski. Po kilku minutachjrze zeSpołu, ani szkolący się do- 
na nabrzeżu odbywa się krótkajpjer0 w tej pracy pomocnik dy- 
narada. j spozytora, ani tym bardziej sam

— Trzejia wyregulować Wtryski i dyżurny dyspozytor ob. Daniel

że żadna sprawa nie może pozo­
stać bez kontroli. Załogi państwo 
wyeh ośrodków maszynowych 
współzawodniczących między so­
bą wyłoniły specjalne komisje, 
które kontrolować będą realiza­
cję zobowiązań. „Co 10 dni ko­

li misje współzawodnictwa obu 
stron ba-

przeprowadzą ich pielęgnację, 
zastosują bronowanie:

Każda gromada, spółdzielnia 
produkcyjna, PGR mają moż­
ność zwiększenia pionów z ha. 
Trzeba tylko starannie przeanali 
zować wszystkie możliwości, u- 
ruchomić wszystkie rezerwy, 
które pozwolą na osiągnięcie^ jak 
najwyższych zbiorów. Bodźcem 
do wytężonej pracy nad uzyska­
niem jak najlepszych wyników 
jest współzawodnictwo.

Współzawodnictwo zatacza 
coraz szersze kręgi

„Wzywamy do współzawodnic­
twa gromadę... spółdzielnię pro­
dukcyjną... państwowe gospodar­
stwo rolne... załogę POM...“ Wez
wanie takie zawiera każde zobo­
wiązanie, które nadeszło z tere­
nu województwa. _ Gromady 
współzawodniczą między sobą, 
gminy ubiegają się o „palmę 
pierwszeństwa“ w tegorocznej

dać będą jak daleko posunęło 
się wykonanie podjętego czynu“ 
— pisze załoga POM w Cedrach 
Wielkich w wezwaniu do załogi 
POM w Kolbudach. POM-owcy 
z Kolbud przyjęli proponowane 
warunki współzawodnictwa.

Konieczna jest również odgór­
na kontrola wykonania zobowią­
zań. Powiatowe komisje współ­
zawodnictwa w  rolnictwie po­
winny zwiększyć swą operatyw­
ność, gdyż w ub. roku nie zaw­
sze zdawały one egzamin. Obo­
wiązkiem ich jest uaktywnienie 
gininnych komisji współzawodnie 
twa w rolnictwie. Aktyw wiejski 
zaś osobistym przykładem powi­
nien mobilizować pracującą wieś 
do osiągnięcia jak • najlepszych 
wyników w walce o tegoroczne 
plony« <K)

Warsztatu majstra Bilińskiego py 
ta: — W ciągu 5 godzin zdążycie 
to chyba zrobić?

Biliński przegląda swój notes, 
coś oblicza w pamięci i wreszcie 
przyrzeka:

— Na trzecią, a najdalej na 
czwartą rano będzie gotowe, tyl­
ko zaraz podstawcie kuter pod 
warsztat. Jak się później okaza­
ło, warsztatowcy słowa dotrzy­
mali.

Brygada wyładunkowa, która 
natychmiast po przycumowaniu 
„Gdy 82“ wzięła się ostro do pra­
cy, kończy właśnie odbiór ryby 
z kutra. Ostatni wózek elektrycz­
ny obładowany skrzynkami z ry­
bą wjeżdża na wagę. 3115 kg — 
oto wynik dwudniowej pracy za­
łogi kutra.

—■ Słabo — stwierdza obecny 
przy wadze szyper Nadolski — 
w poprzednim tygodniu było le­
piej, ale silne wiatry w ostat­
nich dniach rozproszyły ławice 
dorszy...

Po chwili kuter „Gdy 82“ pły­
nie już pod warsztat.

O kilka godzin wcześniej wró­
cił do portu również superkuter 
„Gdy 134“. Czy także z powodu 
awarii?

— Właściwie to nie. Oficjalnie 
załoga podała, że na kamieniach 
podarły się wszystkie sieci, ale 
jednocześnie przyznała, że zabra­
kło także oliwy — wyjaśniają lą-

Koziatko, który... śpi w drugim 
pokoju na krzesłach — nie umie­
ją konkretnie odpowiedzieć. O- 
stdtnio bowiem bardzo rozluźniła 
się. dyscyplina w zespołach poło­
wowych i coraz rzadziej ich kie­
rownicy uprzedzają lądowców 
przez radiotelefony o przedtermi 
nowych powrotach jednostek do 
baz. I oto odpowiedź brzmi: „Pla 
nowo żaden kuter nie wchodzi do 
portu, ale jak będzie naprawdę

dyżuru i w  ten sposób ułatwić 
nam terminowe wysyłanie jedno 
stek w morze? —- poddaje pro­
ste rozwiązanie problemu gospo­
darz Ryndak.

Dlaczego rybacy 
spóźniają się

Q ODZINA i . Zbliża się termin 
wychodzenia zespołów w rrio 

rze. Chcąc bowiem wykorzystać 
pierwszy zaciąg na obecnie eks­
ploatowanych łowiskach R, S — 
7, 8, kutry bazujące w Gdyni mu 
szą opuścić port najpóźniej o go­
dzinie 3 rano.

Gdy tylko przyjadą rybacy z 
Mechlinek i Rewy, po których 
wysłano samochody ciężarowe, 
uruchomi się silniki.

Qprzyjechały, aie na każdym z
— nie wiemy“, czyli „rób, jak u- \ nich jest tylko po kilku rybą-

1 ków. „Co się stało?“ — denerwu 
ją się pracownicy ładowi i przy­
byli na czas członkowie załóg ku 
trowych.

Jedno jest w każdym razie 
pewne — kutry nie wyjdą w ter 
minie pa połów. Rybacy stracą 
część dnia połowowego, a pań­
stwo — wiele tonj ryb.

Dopiero o godz. 6 przyjechali 
wysłanymi po nich ponownie sa­
mochodami rybacy z Mechlinek 
i Rewy, a ostatnie kutry wyszły1 
z portu o godz. 9.30.

ważasz, drogi dysponencie przeła 
dunkowy, chcesz to trzymaj lu­
dzi, nie — to nie“.

Q ODZINA 23,30. W pokoju dy 
spozytora zebrało się kilku 

rybaków, którzy wcześniej od in 
nych stawili się do pracy. Stefan 
Kielak, motorzysta na kutrze 
„Gdy 57“ opowiada z goryczą:

— Pracuję już parę lat w „Ar­
ce“, ale nie mogę się doczekać, 
aby chociaż rok popływać na jed 
nym kutrze. Co rusz, to zmiana. 
Podszykujesz już sobie silnik, a 
tu przychodzi wiadomość, że 
masz zabierać graty i iść na in­
ną jednostkę. I znów wszystko 
zaczynaj od początku... Ostatnio 
skierowano mnie na kurs, ale po 
dwóch dniach odwołano z powro 
tem na kuter — i to oczywiście 
nie na ten, na którym byłem po­
przednio. W dodatku trafiłem te 
raz na jednostkę, gdzie jest 
dwóch bumelantów. Np. w pią­
tek wyszliśmy przez nich tak 
późno z portu, że zdążyliśmy zro

Oto kilka charakterystycznych 
obrazków, które ujrzeliśmy w 
gdyńskim porcie rybackim w m> 
cy z dnia 29 na 30 ub. m. Czy 
była to jakaś „wyjątkowa“ noc? 
Wydaje się, że nie różniła się 
ona zbytnio od wielu poprzed­
nich. Wniosek? — Towarzysze »z 
kierownictwa przedsiębiorstw po 
łowowych powinni więcej niż, do 
tyehczas, interesować się „noc­
nym życiem“ baz rybackich.

T. W.
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Dryga rejestracja 
mężczyzn

w wieku przedpoborowym
Rośnie Grunwaldzka Dzielnica Mieszkaniowa

W okresie od 7 do 30 kwietnia 
br. Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku za po­
średnictwem komisji rejestracyj- j 
n e j  będzie przeprowadzało d ru -; 
są rejestrację mężczyzn przed­
poborowych, urodzonych w 
roku.

Z WZNOSZĄCEGO SIĘ CZTEREMA KONDYGNACJAMI NAD PO­
ZIOM ULICY GRUNWALDZKIEJ BLOKU 51-C WIDAĆ JAK  NA DŁONI 
NOWE. ŚWIECĄCE CZERWIENIĄ NIEOTYNKOWANEJ JESZCZE CEGŁY, 
BUDYNKI GDM. BLOK TEN JEST WAŻNYM OGNIWEM TEJ DZIELNI- 

za ]JO- i ĆY, WYPEŁNIAJĄCYM LUKĘ POMIĘDZY UL. MISZEWSKIEGO I LI- 
BERMANA. BĘDZIE ON MIAŁ 4-PIĘTRA I 17.213 M3 KUBATURY.

Raźno idzie praca ńa najwyż-' 
19341 szej kondygnacji bloku. Tu wła 

śnie pracuje brygada murarska 
Przedpoborowi obowiązani są | Mullera, która w IV kwartale 

zgłosić się do rejestracji osobiś-j ub roku zdob yła trzecie miejsce 
cie w' lokalu komisji rejestracyj­
nej we Wrzeszczu przy ui. Ro-j w Ogólnokrajowym wspołzawod- 
kossowskiego 18 od godz. 8 rano nictwie o tytuł najlepszej bryga- 
z dokumentami, stwierdzającymi ńy budowlanej budownictwa 
tożsamość osoby, wykształcenie, . . .  _ .
zawód, miejsce pracy i zajmowa-j m ie JSk iego. Rośnie budowa, a

ski, który w IV kwartale ub. ro­
ku zdobył trzecie miejsce we 
współzawodnictwie o tytuł naj­
lepszego kierowTnika budowy w 
Polsce — przyczynią się do tego, 
że budowa gmachu Sl-G GDM, 
zaczęta w październiku ub. ro­
ku, ukończona zostanie 30 maja 
br. — na jeden miesiąc przed 
terminem. O miesiąc wcześniej

zaopatrzonych w gaz, światło i 
centralne ogrzewanie.

: 'f *  <f-
Roboty postępują w szybkim 

tempie. IV piętro budynku A od 
ul. Libermana „jest już na wy­
kończeniu. Na budynku B od ul. 
Grunwaldzkiej układa się strop 
na IV piętrze. Do 15 kwietnia zo 
stanie założony dach, który o- 
becnie znajduje się w prefabry- 
kacji. A jednocześnie trwają już 
prace tynkarskie, układa się la- 
striko na klatkach schodowych, 
zakłada się instalacje świetlne, 
cieplne i sanitarne.

* o. *

Z  N A R A D Y  R O B O C Z E J
w  M u zeom  Pom orskim  w  Gcfaiisku

Przed paru dniami w Muzeum Pomorskim w Gdańsku od­
była się publiczna narada pracowników muzeum s przedstawi- 
cielami społeczeństwa. W naradzie udział wzięli: delegaci WP, 
Wojewódzkiego Ośrodka Doskonalenia Kadr Oświatowych, 
PTTK, zakładów pracy i organizacji społecznych. Celem narady 
było przedyskutowanie wyników dotychczasowej działalności 
społeczno-oświatowej Muzeum Pomorskiego oraz omówienie 
planie pracy na rok bieżący.

Przypatrzmy się działalności 
naszego Muzeum. Zespół społecz- 
no~oświatowy Muzeum Pomor­
skiego w Gdańsku nawiązał kon­
takty z instytucjami, zakładami
pracy, szkołami. WT wyniku tego

i . . . , . ....... .... v, — Grunwal dzki ej  Dzielnicy Mie-i w 1 kwartale br. zostało zorgani-
ne stanowisko, przynależność doj wraz z mą rosną i ludzie. j ludzie pracy Wybrzeża otrzyma- szkaniowej przybędzie wkrótce! kowanych 325 wycieczek do Ma-
organizacji społecznej, przeszko- oto np. Aleksandra Dulska nie] ją 5 0  nowoczesnych mieszkań,! jeszcze jeden piękny budvnek. | zeiim. Ogółem w tym czasie wy- 

" 3 k^ ! l "  itak  dawno jeszcze była nlewy-j --------------- ------------------- ----- ----------------dziedzinie wychowania fizyczne­
go oraz zgłoszenie się do pierw 
szej rejestracji.

Kranika dnia

] kwalifikowaną pomocnicą mu-i 
j rarską. Dziś, po przywarsztato-j 
| wym przeszkoleniu, jest już peł- 
j no wartościowym pracownikiem, 
j wyrabiającym 200 proc. normy >

O g ó l n o p o l s k i  k o n k u r s  
świetlicowych zespołów artystycznych

Wydział Kulturalno - Oświato-
Zebranie dyskusyjne w oddziale j Każdy z pracowników budowy wy ORZZ w Gdańsku zawiada-

wojewódzkhn NOT
Oddział w ojew ódzki NOT w  Gdań­

sku  organizuje w  dniu 8 kw ietnia br. 
W dużej sali ORZZ w  Gdańsku ze­
branie dyskusyjne nad projektem  
now elizacji ustaw y o  stopniu inży­
niera. Początek zebrania o  godz. 17.

Wystawa marynistyczna'

mia. że Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych wraz z Zarżą 
dem Głównym ZMP, organizują

czyta codziennie duży napis na 
oszalowaniu windy: „Kobiety — 
pracujcie t^k, jak murarka Ale­
ksandra Dulska“. ■ ' I

Tacy właśnie ludzie, jak Dul-|
| ska, jak ślusarz Franciszek Der ; 
ron, który otrzymał niedawno odl .......... -

W paw ilonie Żeglugi Przybrzeżnej 7 n a k „ p r z o d o w n ik a  t>racv ia k i  7EATB W ffiLKl w  GDAŃSKU -  
W Gdyni, przy A lei Zjednoczenia m -2 | ZnaKę p rz o a o w n iK a  p ia c y ,  JdKj K oncert sym foniczny PFB, godz. 
czynna jest w ystaw a m arynistyczna j Maria Flisikowska i Rozalia Bo i 19.30.
Dzferżenckle^^ai^^asiń^kfego^Ma | ber z brygady transportowej. ;akj teatr d^ matyczny w  odyni -  
riana Mok^ d*,eA» ^ ^ 0<8uóhMtauJ murarze Badzimirowski i Burak; teatr kameralny w  sopocie -

I Z e a b

W ystawa
to .  | z brygady Mullera, jak wreszcieI

W tym sam ym  lokalu w dniu 1S łun. k ie r o w n ik  budowv inż. Radom-i
zostanie otwarta w ystaw a prac czes- i ________________________ ______________ j
kiego malarza M ikołaja Alesza.

Nie niszczyć roślin chronionych;
■ , . , GDAŃSK — Apteka nr 3 — Ai. R o - ; _ . .  ,  ... „

W iele roślin w naszych lasach pod-; kossow skiego 33, nr 18 — ul. Wv-< »  A Si b K
lega ochronie Do nich należą w szyst: bickiego 18 w e W rzeszczu, nr 531 „Bajka

„Sprawa rodzinna", godz. 19.

DY2ÜÜRY Ä P T E K K ima

Krajowy Przegląd Muzyki, Pieś 
ni i Tańca, Ogólnopolski Kon­
kurs Zespołów Teatralnych oraz 
Ogólnopolski Konkurs Recytacji 
Artystycznej.

Eliminacje Krajowego Przeglą 
du Muzyki, Pieśni i Tańca draż 1 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tacji Artystycznych odbędą się w 
następujących terminach: elimina

i stawę muzealną zwiedziło ponad
| 15 tysięcy osób, podczas gdy w 
I roku ubiegłym w tym samym 
: okresie było 12,5 tysięcy zwiedza 
ijąeych.
j Rozwinęła się również akcja 
odczytowa. Od dnia 1 stycznia do 
"1 marca br. wygłoszono 149 od­
czytów i pogadanek — w szko­
łach, zakładach pracy i świetli- cic i

cje powiatowe od 1 dó 39 kwlet nie udało się dotychczas nawią- 
nia br„ wojewódzkie, od 15 do 31 zaA współpracy z nauezyciel-

k ie  odmiany w idłaków , w aw rzyn ek ,; _  u i. Leśna 1 w  Oliwie, nr 4 —
w ilcze łyko, pfzebiśnieg, sasanka i ul„ Oliwska 82,'4 w  N ow ym  Porcie,
śn ieżyca w iosenna. ' j nr 21 — ul. Jedności Robotniczej

N iszczenie i zryw anie tych roślin; 111 w  Oruni,
grozi im całkow itą zagładą. Aby te- GDYNIA — Apteka nr 54 — ul. 22
m u zapobiec, fłrezydia m iejskich i po Lipca 44, nr 10 — ul. Czerwonych  
w iatow ych rad narodowych przypo- K osynierów  157 na Grabówku, nr 
inińają,. że osoby, które będą zryw ać I 20 — ul. Bohaterów  Stalingradu
te rośliny, niszczyć je  lub sprzeda- 06 w  Orłowie.
waó na targach, podlegają karze ad- SOPOT — Apteka nr 12 — ul. Stalina  
m inistiacyjn ej. nr 791.

Radl® na dzień 3 bm,
i.05 — Wiadomości poranne. 6.30 — ir y  E. Griega gra ork. bydgoska. 20.58 

.D ziennik poranny 7.55.— W iadom ości!— kom u n ik at PIKM dla rybaków —

w e Wrzeszczu — „Chłopcy 
znad K ranischsee“. godz. 16, 18, 20.

„ZM P-ow iec“ w e  W rzeszczu — „Dru­
żyna“, godz. 16. 18, 20.

„M arynarz“ w  N owym  Porcie — „Ce 
sarski piekarz“, I  seria. godz. 16 
i  38.

„Przyjaźń“ w  Gdańsku — „Donieccy  
górn icy“, gcxjz. 18 i  20.

„D ćlfin“ w  O liw ie — „Na m anew­
rach“, godz. 16, 18 i 20.

G D Y N 1 A

maja br. oraz centralne od 15 do 
30 czerwca br.

Eliminacje Ogólnopolskiego Kon 
kursu Zespołów Teatralnych od­
będą się: powiatowe od 1 do 15 
bm., wojewódzkie od 1 do 15 ma 
ja oraz centralne od 1 do 15 
czerwca br.

Zespoły z terenu Gdyni zgła­
szają się w Miejskiej Radzie Zwią 

j zków Zawodowych w Gdyni. Ze- 1 
społy z terenu Gdańska i Sopotu 
zgłaszają się bezpośrednio w O- 
kręgowej Radzie Zw. Zaw. w 
Gdańsku, Wydział Kulturalno- 
Oświatowy przv ul. Bojowców 
5/6, tel. 313-41-5 wewn. 42.

Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 7 bm.

ki. znajdujących się w Muzeum 
Fomorskim w Gdańsku.

________  ___F.M .

W Gdańsku roziioczęła sie akcja
o czys zczan ia  i odkażania 
pom ieszczeń d!a zw ie rzą t

Celem wzmożenia walki z pry 
szczycą i zapobieżenia występo­
waniu zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych na terenie, miasta Gdań­
ska przeprowadza się akcję o- 
czyszczania i odkażania pomiesz 
czeń dla zwierząt.

Wszyscy* posiadacze zwierząt 
domowych obowiązani są oczyś- 

odkazie pomieszczenia 
przez usunięcie nawozu, oskroba- 
nie z brudu ścian, żłobów i 
przedmiotów znajdujących się w 
danym pomieszczeniu i dokładne 
wybielenie pomieszczeń zagęsz­
czonym roztworem świeżo gaszo 
nego wapna.

Wapno do odkażania można na 
bywać — w Gdańsku w skle­
pach przy ul. Straganiarskiej 55, 
przy ul. Radziwiłła nr 21 przy 
ul. Biskupiej nr 23, we Wrzesz- 

,,, , , , , . , ; czu przy ul. Konrada Waller.ro-
da nr ii. w Oliwie przy_ u!. 
Sprzymierzonych nr 15, w Siedl­
cach przy ul. Kartuskiej 213/15, 
w Oruni przy ul. Jedności Ro­
botniczej 22 i 79 oraz przy ul. 
Smoleńskiej nr 1, w Nowym 
Porcie przy ul. Wilków Morskich 
nr 16, w Brzeźnie przy ul. Ci­
chej nr 8/9, w Letnicy przy ul, 
Starowiejskiej 38, w Olszynce 
przy ul. Modrej 4.4, oraz w GS 
„Samopomoc Chłopska“ w Oru­
ni przy ul. Jedności Robotniczej 
nr. 219”

caeh. Odczytów publicznych o 
sztuce było w tym czasie 17,

Dobrze rozwinęła się współpra. 
ca muzeum ze Stocznią Gdańską, 
WP, ZSCh i szkołami. Natomiast

slwem i hotelami robotniczymi.
Wiele uwagi i wysiłku poświę­

cono upowszechnieniu kultury 
na wsi.
szono w świetlicach wiejskich 13 
odczytów o sztuce. Wysłuchało 
ich ponad tysiąc osób. Ponadto 
do Muzeum Pomorskiego przyby 
ło 17 wycieczek chłopskich.

W dyskusji przedstawiciele spo 
łeczeństwa wysunęli postulat 
zwiększenia galerii malarstwa 
polskiego, utworzenia działu hi­
storyczno - morskiego, wydania 
przewodnika po zbiorach muzeal 
nych oraz wydania widokówek 
z obrazami zabytków-i dzieł sztu

!
„A tlantic“ — „W ielkie polow anie", 

godz. 15, 17.30 i  19.30.
Goplana“ — „Tajna misja" — film  

w  oryginalnej w ersji, godz. 16, 
18 i 20.

„W arszawa“ — „Spieniony nurt“, 
godz. 16, 18 i 20.

„Fala“ na Grabówku — „K w iat mi­
łośc i“ , godz. 18 i  20.

„Prom ień“ w  Chyloni —  „Sam otny  
żagiel“ , godz, 18 i  20.

„N eptun“ w  Orłowie — ..Dina". — 
godz. 18 1 20.

S O P O T
„B ałtyk“ — „Noc niespodzianek" ~

18.30 -  p.og o zyrodnicza mgr D oro-i w yk. orkiestry  Filharm onii B altye-] ,S ° d z .  15.30, 17.30 i 19.30. 
szew skiego „Gdzie jest stern ik“. 18.40] k iej. 17.20 — Muzyka kaszubska. 17.35 j »p o ł“JJla ^ca barykada ,
— ..Ludziom Planu 6-letn iego“ . 19.20;— Reportaż literacki o pracach w io- godz. 16, 18 i  20.
— Poradnik Językowy. 19.30 — M u -; sennych POM — w  opr. Czesława; Repertuar kin podajem y na pod- 
zyka i akw ainości 20.00 „Blokada“ j Czarniawskiego. 13.00 — Kwadrans j staw ie danych Okręgoivego Zarządu
— pow. W. K ietlińskiej. 20.20 — U two chopinow ski. 1 K in, tel. 312-82.

poranne. 8.00 — Serw is CZRM dla 
rybaków — lok. 12.04 — Dziennik po­
łudniow y 13.15 — K om unikat PIHM  
dla rybaków — lok, 15.09 — Kom. 
o  stanie wód. 15.10 — ..N ie ma dymu  
bez ognia" — pow I A sz ta lor a. 13.30 
— Dla dzieci pow .M  Nosowa „Witia 
M alejew w szkole i w dom u“ . 18.00 — 
Wszech. Rad 17 00 — Wiad. popolud. 
17.05 — Rad. klub racjonalizatorów.

lok. Stan pogody. 21.00 — D ziennik  
w ieczorny. 21.26 — Wiad. sportowe. 
22.00 — Aud. literacka. 23.50 — Ostat­
n ie wiad. 0.05 — Serw is CZRM dla 
rybaków — lok.

Program lokalny. 6.15 — K om unikat 
PIHM dla rybaków. 6,17 — „Przypo­
m inam y rolnikom". 16.21 — Kantata 
wrocław ska — W iłkom irskiego i  so ­
naty m orskie — R ybickiego — w

Turniej koszykówki
o Puchar Miast

W Stalinogtodzie i W rocławiu trw a j 
ją półfinałow e rozgryw ki turnieju  ko 
szyków ki m ężczyzn o Puchar Miast.

W grupie stalinogrodzkiej startow a­
li też koszykarze gdańscy. N ie w sk a ­
zali oni dobrej form y, przegryw ając  
z Bydgoszczą 53:78 <33:24).

Pozostałe w ynik i: Lublin — Stalino- 
gród 44:37 <17:21). Poznań — Bydgoszcz  
b'4:51 (33:23), Poznań — Lublin 49:44 
(16:20), Poznań — Stali nogród 59:43 
(35:12).

W grupie w rocław skiej uzyskano- 
dotychczas następujące wjmiki:

Łódź — Kraków 40:31 (18:23), Wro-

-ma ERENBURG-

-TttiM (¡asp im  i>'

87 j padał ciepły deszcz: pachniało wilgotnym listo­
wiem, lewkoniami, morzem. Sablon zachwycał 
się Madeleine: wyrosła i wyładniała. Prawdziwa 
kobieta... Zapomniał o agencji. Potem Madeleine 
poszła spać. Wówczas pokazał żonie gazetę:

— Przeczytaj... Będziemy musieli sprzedać 
dom...

W iedział, że Lu cy  to w iern y  przyjaciel. K iedy
Podczas podruży denerwował się: za chwilę zerwał z redakcją dlatego, że napisał _ prawdę 

zobaczę Nivelle‘a. Ten uśmiechnie się krzywo i o Franco, nastały d la ,nich .bardzo ciężkie czasy, 
spyta jak dojechałem, odpowiem mu: „Doskona- Nie mieli pieniędzy, dwuletnia Madeleine ciężko 
le“ i nastapi ohydne milczenie... zachorowała. Sablon nic nie robił, snuł się jak

Nikt jednak na Sablona nie czekał. Westchnął cień -  zwykle tak się z nim P? na^
Z idffa dzień rnznorzał sie nieźle Pojechał do w ybuchu energii opanowała go apatia. Lucy ura
siebie?"Mieszkanie wyglądało jak niezamieszka- towała
łe. Zamknięte okiennice, obrazy przykryte gru- Sablona. Ta pełna kokieterii m t..U„ „„

wręczy Nivelle‘owi l i s t? “ tezy dni.' WbiTodpo- nocach,^ ^ i ą ^ u  d n i a j ^

Przed I etapem biegów narodowych
NAJLEPSZYM  SPRAWDZIANEM ROZWOJU I UPOWSZECHNIENIA  

SPORTU W POLSCE LUDOWEJ STAŁY SIĘ ORGANIZOWANE CO ROKU 
IMPREZY MASOWE. W OKRESIE WIOSENNYM JEDNĄ Z TAKICH NAJ­
POWAŻNIEJSZYCH IMPREZ S Ą  BIEGI NARODOWE. BIEGI TE STANO­
WIĄ DLA WSZYSTKICH DOSKONAŁĄ OKAZJĘ DO ZDOBYCIA NORM 
NA ODZNAKĘ BSPO I SPO ORAZ POZWALAJA UZYSKAĆ KLASYFI­
KACJĘ SPORTOWĄ.
I  etap tegorocznych b iegów  narodo­

w ych rozpocznie się  26 bm. Masowe 
biegi narodow e rozegrane zostaną na

cław  — w arszaw a 45:44 (26:19Ę W ar- ib ® f t ^ j ą c y c h  dystansach: DZIEW  
szawa — Szczecin 47:34 (23:14) ł.órtż — CZĘTA od 15 do 16 lat — *00 m, KO- 
U-rocław 45:44 (16:21) , ! 'v 'rv' —  ”  4 -  ™  1

ZS „Start«
o rg a n izu j sekcję Rotorową
Dnia 8 bm. o godz. 16 w  lokalu Ra­

d y  Okręgowej Zrzeszenia Sportow ego  
Start — Gdańsk, ul. P iw na 1—2 „Dom  
Rzem iosła“ , 4 piętro — odbędzie się 
zebranie organizacyjne sekcji m otoro­
w ej.

Rada Okręgowa ZS Start zaprasza 
n a zebranie w szystk ich  rzem ieślni­
ków z terenu tr ó jm ia s t  zrzeszonych  
w  spółdzielniach i cechach, jak rów ­
n ież pracowników spółdzielni i człon  
ków  rodzin, pragnących uprawiać 
sport m otorowy.

Na zebraniu dokonany '..ostanie w y­
bór kierow nictw a sekcji oraz ustalone  
zostanie koło sportow e, do którego  
sekcja  m otorowa bedzie należała.

BIETY od 17 la t w zw yż — 500 i 1000 m. 
CHŁOPCY od 15 do 16 lat — 1000 m.

MĘŻCZYŹNI od 17 lat w zw yż — 
3000 i 5000 m.

Drugi etap biegów’ narodow ych (w
skali w ojew ódzkiej) odbędzie się w 
dniu 10 m aja br. w  Gdańsku. Prawo 
startu będą m ieli zw ycięzcy  I etapu. 
Startow ać oni będą w  dw óch gru­
pach: w grupie A  — zaw odnicy klasy  
II, III m łodzieżow ej i n iesk lasyfiko- 
w ani, w  grupie B zaw odnicy k lasy  I 
i m istrzow skiej. Z w ycięzcy zaś bie­
gów  w ojew ódzkich  zdobędą prawo 
startu w  b iegach centralnych, które 
rozegrane zośtaną w  dniu 24 m aja w  
W arszawie.

B lisk i term in rozpoczęcia biegów  po 
winien już dziś zm obilizow ać cały  
nasz aktyw  sportow y do poczynienia  
kroków przygotow aw czych, celem  za­
pew nienia spraw nego przeprowadzenia 
im prezy.

Jednym  z najw ażniejszych  czynni 
ków gw arantujących pow odzenie b ie­
gów narodow ych, jest przeprowadzę-

Porażka bokserów Elbląga w Wejherowie
W Wejherowi® odbyły się to w a rzy -‘ski (Unia) z H eindrichem  (Stal). Zwy- 

sk ie  zawody bokserskie pom iędzy ; ciężył na punkty Jakliński. 
m iejscow a Unią. a Stalą z Elbląga WYNIKI: (na pierw szym  m iejscu  
M ecz zakończy! się zw ycięstw em  Unii zaw odnicy Unii). W wadze m uszej 
w stosunku 14:i». Najlepsza w alkę sto- Danipc w ysoko zw ycięży ł K ow alskie- 
czyli w w adze iękkośredniei Jakłin- g0 w  kogucie j G aifke pokonał Szczy
------------------------------------------------------------ w  pj6rkow e-j Bułczak poddał się

w drugim  starciu Langem u. w  lek ­
kiej M atejczyk przegrał z Lisem , w  

'półśredniej I Szym ański przegrał z 
Liolioeińskim , w  półśredniej II F ili­
powski zw ycięży ł w  II starciu przez 
t.k.o. W inow ieckiego, w  lekkośredniej 
Gniech w vpunktow ał B orow icza, w 
średniej C yrklaff Dokonał w  II run­
dzie przez t.k.o. D ubikow skiego i w  
wadze półciężkiej D am oc zw ycięży ł 
na punkty D obrzyńskiego.

Nowe zgłoszenia
da lU-slrẑ sfw Europy w bsltsle

Do bokserskich m istrzostw  Eurooy.
. k tóre odbędą się  w  m aju br. w  War 
szaw ie w p łyn ęły  dalsze zgłoszenia  
D o turnieju  zg łosrły się drużyny Cze 
chosłow acji i Rum unii, które repre­
zentow ane będą w e  w szystk ich  w a­
gach.

n ie szerokiej kampanii propagando­
w ej w  kołach sportow ych, LZS-ach i 
w zakładach pracy, któraby zachęci­
ła jak najszersze rzesze m łodzieży do 
startu.

W tym  celu należy jak  najw cześ­
n iej organizować w spólne pogadan­
ki na tem at biegów , bądź leż agito­
wać za pom ocą gazetek ściennych  
i radiow ęzłów  oraz przeprowadzać 
tren ingi pod kierunkiem  w yk w alifi­
kow anych instruktorów . Ponadto na 
leży  też zaw czasu w ytyczyć trasy, 
powołać kom isje sędziow skie oraz 
dopilnow ać, by w szyscy kandydaci 
do biegów  przeszli badania lekar- 
skie. .
W idzimy, że  do zrobienia jest du­

żo. Trzeba w ięc, ażeby zarówno zrze­
szenia sportow e jak  i koła natych­
m iast przystąpiły  do prac organizacyj 
nych, gdyż ty lko  w  ten sposób unik­
n iem y przykrych niespodzianek.

cząć. Pojechał na dworzec i ucieszył sic: zâ  czter 
dzieści minut idzie pociąg do Gamperle. W 
przedziale nie było nikogo i Sablon pomyślał: 
naprawdę, dzisiaj mi się wiedzie. Był w dobrym 
humorze: wieczorem zobaczy swoich, a jutro z 
samego rana pójdzie nad morze..,

W Angres wyszedł się przewietrzyć, pociąg 
stał tam dwadzieścia minut, napił się kawy, ku­
pił w kiosku z ’ziesięć gazet. Wróciwszy do wa­
gi— odłożył gazety i znowu pogrążył sisi w ma­
rzeniach: żona, Madeleine, czerwone i niebieskie 
anemony, żaglówka rybacka... Wyjrzawszy przez 
okno poczuł znajomy powiew. Morze już blisko... 
Otworzył ospale „Samedi soir“ ■ zdziwił się: 
Kto to? Podobny do mnie... ależ to ja! Co za 
dziwna fotografia, wyglądam Jak  galernik. Cie­
kawe, dlaczego dano tu moją fotografię? Do­
piero teraz ujrzał olbrzymi

było jeść, ratować Madeleine. Gdy zdarzył się 
cud i Sablon wrócił z Oświęcimia, rozchorowała 
się. Lekarze mówili: wyczerpanie systemu ner­
wowego. —Lucy wiedziała, że zachorowała ze 
szczęścia.

— Kto to napisał? — spytała, odłożywszy ga­
zetę.

— Nie wiem. Możliwe, że Coster, Przycho­
dził do mnie w Pradze. Rozumiesz, oni chcą za 
kneblować mi usta...

Opowiedział jej o swojej rozmowie z Coste- 
rem. Teraz już nic go nie krępuje, może wymię 
nić nazwiska. Powie, czym zajmują się ci ludzie. 
Zaraz jutro pójdzie do Bediera, oni muszą to 
wydrukować...

Lucy powiedziała:
— Boję się, że to nie będzie takie łatwe...

uiuj, Nie,- martw się, jestem przeświadczona, że wy-
i nagłówek. „Moskiew dl.ukują_ _ ą  co do pieniędzy, nie denerwuj się,

ski agent Nr 1“ Podczas pobytu w Moskwie myś lnoże -  sprzedać dóm, w ogóle to się załatwi... 
lał często, jeśli napiszę, ze Rosjanie nie chcą u i - 1 „i;^^„ «ip wvsnać. Oczv masz

SPORT W ZSRR
W Rydze rozpoczęto drugą 

rundę turnieju koszykówki czo­
łowych zespołów radzieckich. W 
grupie kobiet niespodzianką było 
zwycięstwo drużyny Azerbajdża- 
nu nad reprezentacją Republiki 
Litewskiej 34:33.

W grupie męskiej emocjonują­
ce spotkanie rozegrały drużyny 
Moskwy i Leningradu. Mimo że 
na 3 min. przed końcem meczu 
Leningrad prowadził 65:62, spot­
kanie wygrała Moskwa 74:65.

* *
W Leningradzie na Wszech- 

związkowych Zawodach Lekko­
atletycznych Młodzieży 17-letnia 
Kossowa pobiła rekord ZSRR 
juniorek w skoku wzwyż — 165. 
Wynik ten jest również lepszy od 
rekordu Czudiny w hali.

wojny, zrobią ze mnie komunistę, znajdą kię ta 
cy. którzy powiedzą, że jestem przekupiony. Jed 
nak artykuł zaskoczył go. Cisnął gazetę i wy­
chylił się przez okno. Może lepiej nie czytać?... 
Rozgniewał się na samego siebie, zamknął okno 
i podniósł gazetę.

Opowiadanie o tym, jak sprzedawał obrazy 
Velasqueza, ubawiło go. Zrazu uśmiechnął się. 
Kiedy doszedł do historii z mostem i do współ­
pracy z gestapo, zaklął, ale zachował spokój. 7. 
równowagi wyprowadziła go wiadomość, że 
chciał przekupić Costera. Chcą mu zamknąć

Przede wszystkim musisz się wyspać. Oczy masz 
czerwone. Kładź się. Pociąg masz dopiero o 
dziewiątej.

Następnego ranka żona i Madeleine odpro­
wadziły go na stację. Kiedy Madeleine odeszła 
na chwilę, Lucy jak gdyby mimochodem po­
wiedziała:

— Co to za Sonia? Nigdy mi nie wspomina­
łeś...

Wybuchnął:
— A więc wierzysz w to?...
Na próżno tłumaczyła, że zażartowała sobie, 

że nie powinien przydawać temu takiego znaczę
usta, to jasne, Coster nie na próżno zostawił nię- nia. Pożegnał się z nią chłodno, nie wyjrzał 
dopitą butelkę i pomknął na lotnisko. Prawdziwi przez okno.
gangsterzy! Ale to się im nie uda. Tu nie Arna- Jechał i myślał ponuro: nawet Luev uwierzy 
ryka. Tu nie można włożyć człowiekowi namor- Ludzie zupełnie zgłupieli. Ten grubas tam 
dnika. Teraz trzeba napisać wszystko. Szpiego- przygląda mi się uważnie, zapewne czytał arty- 
wie, mordercy, zerwę z nich maskę. Zapomniał i,;up poznał mnie na podstawie fotografii i za- 
dokąd jedzie, zapomniał, że zadepeszował do stanawia się, czy nie mam zamiaru go zamor- 
żony i zmieszał się, kiedy zobaczył przez okno dować. Co za ohyda!
Madeleine. Przecież to Camperle! Potem zaczał sam sobie dodawać otuchy. Na

— Co ci jest? — spytała żona. —Ledwieśmy Lucy nie trzeba zwracać uwagi: kiedy kobieta 
cię znalazły. Dlaczegoś nie- wysiadał? jest zazdrosna, traci zdrowy rozsądek- Tamci

Zmieszał się. przegięli pałkę, nawet idiota nie uwierzy w ta-
— Wybacz, Lucy, bardzo jestem zmęczony, kie bzdury. Bedier zrozumie, że tego nie można

poza tym zrobiono mi okropne świństwo. Potem puścić bezkarnie. To rzuca cień na Francje. Bó- 
ci opowiem... Trzeba się dowiedzieć, kiedy od- dier nie wie rewnie, czym zajmują się niektó- 
chodzi pociąg do Paryża, muszę dziś jeszcze wy- rzy dyplomaci. De Chaumont »sra z ogniem. Nie 
jechać. • wiadomo nawet komu on służy, niożliwe, że słu

Żona z trudem namówiła go, żeby przenoco- cha rozkazów' Lowa. Takie rzeczy mogą poda­
wał, nie chciał mówić o artykule w obecności gnać za sobą daleko idące konsekwencje, 
córki. Siedzieli cicho na maleńkiej werandzie. (D. c. n.)
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